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Józef Piłsudski, jako Naczelny Wódz
Rola Józefa Piłsudskiego, jako Na­

czelnego Wodza, wypełnia jeden z naj­
bardziej dramatycznych okresów histor­
ii Polski. W latach 1918 — 1920 prze­
żywaliśmy bowiem, jako naród, wstrzą­
sającą próbą dziejową zbiorowości i je­
dnostek. Okazało się wówczas, ponad 
wszelkie wątpliwości, że CZŁOWIEK, 
w którego silnych dłoniach spoczywał 
ster Rzeczypospolitej, nie został wynie­
siony na jczoło narodu przez falę zda­
rzeń, ale sam tworzył zdarzenia i kiero­
wał niemi wedle rozumianej przez Sie­
bie racji stanu Państwa Polskiego.

Józef PIŁSUDSKI w roli Naczelnego 
Wodza, to przedewszystkiem kierownik 
wojny na szczeblu najwyższym, na któ­
rym normalnie ogniskuje się współpraca 
aparatu rządowego z czynnikami woj- 
skowemi, niezawsze wysuwającemi się 
na pierwszy plan. W warunkach, które 
zastał więzień magdeburski w chwili o- 
bjęcia władzy, tego rodzaju kierownic­
two „normalne”, gdyby nawet było mo­
żliwe, byłoby zgubne. Niezwykłe cza­
sy niezwykłych wymagały metod dzia­
łania. W kraju bez granic, ogarniętym 
ze wszystkich stron pożarem wojny, ze 
społeczeństwem, skłębicnem w wirze 
walk politycznych, wobec nieufności, a 
często wrogiego stosunku czynników 
zewnętrznych, w kraju z improwizowa­
nym naprędce aparatem państwowym, 
bez przeszkolonych rezerw, bez zaso­
bów materjalnych, z korpusem oficer­
skim, pochodzącym z kilku armij i prze­
pojonym najrozmaitszemi doktrynami, 
ład i kierunek zapewnić mogła tylko je­
dna wola, wyraźna bezwzględna i sta­
nowcza.

TAKA WŁAŚNIE BYA WOLA JÓ­
ZEFA PIŁSUDSKIEGO.

Odrazu na wstępie swej działalności 
wodzowskiej spotyka się On z żądania­
mi, które władzy wojskowej usiłuje 
narzucić podniecona przez dema­
gogię partyjną ulica. Naczelny Wód. 
przeciwstawia się bezwzględnie poli­
tycznemu wyzyskiwaniu bolesnych zda­
rzeń wojennych, głównie sprawy lwow­
skiej, bo zdawał sobie sprawę, że przed­
wczesne roztrwonienie nielicznych kadr 
wojskowych uniemożliwi budowę armji. 
Nakazując niepopularną w kuluarach 
politycznych obronę na wszystkich fron­
tach, prowadzi wytężoną działalność or­
ganizacyjną, w której wyniku posiada w 
początkach 1919 r. siły dyspozycyjne. — 
Wówczas, nie czekając zachęty, a nawet 
wbrew kaprysom polityków sejmowych, 
zaczyna mieczem wytyczać granice Rze­
czypospolitej, budując pierwszą ideę — 
Wielkiej Polski,

Działania Piłsudskiego zaznaczyły się 
od samego początku zerwaniem z sza- 
blonowemi formami wojny światowej. — 
Gdy starzy generałowie, których poglą­
dy kształtowały się w atmosferze walk 
okopowych, wśród mas ludzkich, o któ­

rych wartości decydowała proporcja do 
przestrzeni, liczona w tysiącach bagne­
tów na kilometr, nie umieli znaleźć wyj­
ścia z rażącej dysproporcji, stwierdzanej 
na każdym kroku. On czuł się swo­
bodny w swojej strategji „pełnego po­
wietrza”, w warunkach, które sprzyja­
ły odrodzeniu klasycznych form wojny. 
Nie będzie miał swoich „ulubionych” 
manewrów, bo nie zaprzątają Mu umy­
słu jakiekolwiek fetysze doktrynalne. — 
Jego pomysły operacyjne powstają w

<«

€

Dostojny Solenizant

NACZELNY W°DZ POLSKI,

<1

€1

raz jeszcze w niesłychanie ciężkich wa­
runkach, ale z równie znakomitym wy­
nikiem.

Jedna tylko myśl stale i uparcie 
przewijać się będzie w planach Marszał­
ka Piłsudskiego: to dążenie do ZNISZ­
CZENIA ŻYWEJ SIŁY NIEPRZYJA­
CIELA. W roku 1919, kiedy główne wy-
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PIERWSZY MARSZAŁEK I BUDOWNICZY PAŃSTWA POLSKIEGO 
JÓZEF PIŁSUDSKI - NIECH ŻYJE!

zależności od położenia, a nie dla zado­
wolenia autorów wzorów operacyjnych. 
W roku 1919, w akcji na Wilno, zasto­
suje szalony w tempie zagon na węzeł 
polityczny i komunikacyjny związanego 
od frontu przeciwnika. Niedoszła, wsku­
tek sprzeciwu koalicji co do użycia ar­
mji Hallera, ofensywę na froncie gali-

cyjskim zamierzy, jako potężne oskrzy­
dlenie całej armji nieprzyjacielskiej. W 
działaniach zaczepnych na Ukrainie 
wiosną 1920 r, stosuje rozdarcie środka 
wydłużonego frontu nieprzyjacielskiego. 
W czasie odwrotu starać się będzie u- 
nieruchomić taran czterech armij Tu- 
chaczewskiego w miejscu, aby na flan­
kę rzucić siły, zwolnione z południa.— 
W manewrze z nad Wieprza zrealizuje 
tę ideę z oszałamiającemi skutkami, w 
manewrze nadniemeńskim powtórzy ją

siłki rosyjskie skierowane były na fran­
ty kontrrewolucyjne, odległe od polskie­
go, dążenie to nie mogło być zrealizo­
wane w całokształcie zjawiska wojny, 
to te żdziałania ówczesne mają z na­
szej strony charakter zajęcia pewnych 
linij geograficznych, które miały służyć, 
jako podstawy przyszłych granic Rze­
czypospolitej. Wszystkie prawa wojny 
odzyskują w pracy wodzowskiej Mar­
szałka Piłsudskiego swą barwę w roku 
1920, gdy przeciw Polsce zostaje skiero­
wana żywa siła wojenna Rosji 
rewolucyjnej.

W tak odmiennych od przebiegu 
wojny światowej warunkach postawio­
ny, nie może Naczelny Wódz liczyć na 
zawsze jednakową wydajność aparatu 
dowodzącego, którym rozporządzał, 
tembardziej, że w funkcjonowaniu tego 
aparatu niemałą rolę odgrywały także 
przeciwne Naczelnikowi Państwa ten­
dencje polityczne. Zarysują się wów­
czas czysto indywidualne meto­
dy pracy wojennej Marszałka Pił­
sudskiego. Plany swoje tworzyć będzie 
w najściślejszej tajemnicy, a przekazy­
wać je do wykonania w ostatniej dopie­
ro chwili. Zorganizowawszy całość za­
dania, stanie sam na rozstrzygającym 
kierunku operacyjnym, z wybranymi 
przez siebie dowódcami i oddziałami, 
aby potem w namiętnych i gwałtownych 
jak huragan, działaniach, rozwijać ener- 
gję, rozmach i wysiłki, dosięgające gra­
nic możliwości ludzkich. Pod tym wzglę­
dem rola Jego w płaszczyźnie strategi­
cznej przypomina aż do złudzenia rolę 
Napoleona. W płaszczyźnie taktycznej 
nasz Wódz Naczelny, jak wielki cesarz 
Francuzów, jest zawsze tam, gdzie roz­
strzygają się losy operacji.

Marszałek Józeł Piłsudski wywarł 
na przebieg naszej ostatniej wojny PO­
TĘŻNY WPŁYW SWEJ TWÓRCZEJ 
INDYWIDUALNOŚCI. Dzięki kartowi 
Jego woli, jasności Jego myśli i odwadze 
Jego decyzji, Polska wyszła zwycięsko 
z najcięższego kryzysu, w jakim państwo 
może się znaleźć w zaraniu swego istnie­
nia. Gdy dzisiaj zmagamy się z kryzy­
sem innego rodzaju, jesetśmy uzbrojeni 
dzięki zwycięstwu, pod przewodem 
Marszałka Piłsudskiego odniesionem, w 
doświadczenia dwunastoletniego niepo­
dległego bytu i w coraz lepiej od lat sze­
regu działający aparat państwowy.

Ponad wszystkiem jednak niechaj gó­
ruje fakt, że w TEJ WALCE SJOIMY 
NADAL POD PRZEWODEM TEGO 
SAMEGO NACZELNEGO WODZA, — 
który PRACĄ SWEJ WIELKIEJ MY­
ŚLI I CHARAKTERU WZNIÓSŁ I U- 
TRWALIŁ NA POPIELISKU WOJEN- 
NEM PIERWSZE ZRĘBY PAŃSTWO­
WOŚCI POLSKIEJ. Al. K.
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D W Ó C H  S P R A W C Ó W  P O R W A N I A  

D Z I E C K A  S C H W Y T A N O  —  R E S Z T Y  

P O S Z U K U J E  P O L I C J A .

W a r re n  ( O h io ) . ( P a t .) P o l ic ja  a r e s z ­

to w a ła  d w ó c h  b a n d y tó w  D o w e l la  i H a r -  

g r a v e 'a , ( k tó r y m  d o w ie d z io n o , ż e b y l i  

s p r a w c a m i u p r o w a d z e n ia d z ie c k a z n a ­

n e g o  p r z e m y s ło w c a  J a m e s 'a  D e ju te  a  w  

ty m  s a m y m  d n iu , k ie d y  p o r w a n o  d z ie c ­

k o  L in d b e r g h a . O b a j b a n d y c i z o s ta n ą  

s k a z a n i n a jp r a w d o p o d o b n ie j n a d o ż y ­

w o tn ie w ię z ie n ie .
—ooo—

W  N I E W O L I U  P L E M I E N I A  

I N D Y J S K IE G O .

S a o  P a u lo . ( B r a z y l ja ) . —  ( P a t .) T u ­

te js z y k o n s u l a n g ie ls k i o ś w ia d c z y ł , ż e  

o tr z y m a ł d o n ie s ie n ie , w e d łu g  k tó r e g o  

z n a n y  p o d r ó ż n ik  i b a d a c z  a n g ie ls k i p łk .  

F a w c e t t , z a g in io n y  w  d ż u n g la c h  b r a z y ­

l i js k ic h  o d  7 - m iu  la t , ż y je  i je s t w  n ie ­

w o li u  p le m ie n ia  in d y js k ie g o  w  p u s z c z y  

M a tto  G r o s s o .
- X -

Z A B U R Z E N I A  R O B O T N I K Ó W .

B u d a p s z t . ( P a t .) W  p o b l iż u  p o m ­

n ik a  P e te ó f ie g o  o d b y ło  s ię z e b r a n ie  o -  

k o ło  1 5 .0 0 0  r o b o tn ik ó w , k tó r z y  n a s tę p ­

n ie  r u s z y li z w a r ty m  p o c h o d e m  p r z e z  u -  

l ic ę K o s z u ta , g d z ie p r z y łą c z y l i s ię d o  

n ic h  k o m u n iś c i , k tó rz y  z a c z ę l i d e m o n ­

s t ro w a ć , o b r z u c a ją c  k a m ie n ia m i w y s ta ­

w y  s k le p o w e  i p r z e je ż d ż a ją c e a u to m o ­

b i le . K ilk a  w y s ta w  s k le p o w y c h  z o s ta ­

ło  s p lą d r o w a n y c h . P o l ic ja in te r w e n jo -  

w a ła , a r e s z tu ją c 7 4  o s ó b .

P O W Ó D Ź  N A  K A U K A Z I E .

M o s k w a . ( P a t .) Z  p o w o d u  o lb r z y ­

m ic h  o p a d ó w  ś n ie ż n y c h  w  g ó r a c h  p ó ł ­

n o c n e g o  K a u k a z u  r z e k a  K u b a n  w y la ła  

p o  r a z  p ie rw s z y  o d  5 0 la t . P o w ó d ź o -  

g a rn ę ła  8 o k r ę g ó w , z a le w a ją c 5 0  m ie j ­

s c o w o ś c i , P o d ję to  e n e rg ic z n e  z a rz ą d z e ­

n ia  w  s p r a w ie z a p o b ie ż e n ia r o z s z e r z a ­

n iu  s ię  p o w o d z i o r a z e w a k u o w a n ia  lu ­

d n o ś c i z  z a la n y c h  o k r ę g ó w .

—  :o :—

O H Y D N Y  M O R D E R C A .

B ia ło g ró d . ( P a t .) T a je m n ic a  s t r a s z ­

n e g o  z a b ó js tw a i z n ie w o le n ia 8 - le tn ie j  

D a n ic y O r n o g o r a c , k tó r ą p r z e d k i lk u  

d n ia m i z n a le z io n o  b e z ż y c ia  n a  p r z e d -  

m ie ś d iu  B ia ło g r o d u , z o s ta ła  w y ja ś n io n a .  

W c z o r a j u ję to  s p ra w c ę  z b r o ld n i , je s t n im  

4 9 - le tn i H in e m a n , n ie m ie c , z z a w o d u  

s to la r z , H in e m a n  p r z y z n a ł s ię  d o  z b r o ­

d n i .
— :oOo:—

Marszalek Piłsudski u króla Egiptu
K A I R . ( P a t.) W  ś r o d ę , k r ó l E g ip ­

tu  F u a d  I  w y d a ł  ś n ia d a n ie  n a  c z e ś ć  M a r ­

s z a łk a  P i łs u d s k ie g o . M a r s z a łe k  u d a ł s ię  

d o  p a ła c u  k r ó le w s k ie g o  A b d in e  o  g o d z .  

1 2 - te j w  p o łu d n ie s a m o c h o d e m  p o s e l­

s tw a .

M a r s z a łk o w i to w a r z y s z y l i a d ju ta n t  

k p t . L e p e c k i  i  s e k re ta rz  P o s e ls tw a  R . P .

Święto Morskie świętem ogólnonarodowem
G d y n ia . ( P a t.) O s ta te c z n ie z o s ta ­

ła  u s ta lo n a  d a ta  „ Ś w ię ta  M o r s k ie g o " w  

G d y n i n a  d z ie ń  2 9  c z e r w c a  r b . Ś w ię to  

to  b ę d z ie  je d n o c z e ś n ie  ś w ię te m  o g ó ln o -  

n a r o d o w e m . D o  k o m ite tu  h o n o ro w e g o  

w e s z l i : k s . b is k u p  O k o n ie w s k i , p . w o je ­

w o d a  p o m o r s k i K ir t ik lis , g e n . P a s ła w ­

s k i , k o m is a r z r z ą d u  Z a b ie r z o w s k i , d y ­

r e k to r U r z ę d u  M o r s k ie g o P o z n a ń s k i ,

fcrm nad wydobyciem angielskiej lodzi 
podwodnej „M 2“ trwają nadal

L o n d y n . ( P a t .) P r a c e  n a d  w y d o b y ­

c ie m  ło d z i p o d w o d n e j M  2 z b l iż a ją  s ię  

k u  k o ń c o w i . Z a n im  je d n a k  łó d ź  b ę d z ie  

m o g ła b y ć p o d n ie s io n a , t r z e b a b ? J z ie  

w y p o m p o w a ć  5 2 5  to n  w o id y . G d y  łó d ź  

M  2  z o s ta n ie  w y d o b y ta  n a  p o w ie rz c h n ię  

to  w ó w c z a s  z o s ta n ie o n a  o d r a z u  u m ie j ­

s c o w io n a  n a  p o w ie r z c h n i  w o d y  i d o k o ła  

ło d z i z m o n to w a n a b ę d z ie s to c z n ia p ły ­

w a ją c a , c e le m  p r z e p r o w a d z e n ia  n a  m ie j ­

s c u  w y p a d k u  d o k ła d n y c h  b a d a ń  p r z e z  

r z e c z o z n a w c ó w  d la  u s ta le n ia  p o w o d ó w  

k a ta s t r o f y .

Z całej Polski
—  T o r u ń . ( F a łs z e rs tw o  p ie n ię d z y ) ,  

W  p o w . S e m p o l iń s k im  w y k r y to f a b r y ­

k ę  m o n e t 1 - z lo to w y c h , k tó r e j w ła ś c ic ie ­

le m  o k a z a l i s ię 1 8 - le tn i M a ltk e M illy  

o r a z b r a c ia 1 6 - le tn i W a lte r i 1 1 - le tn i  

K u r t S e e h a w e ro w ie . W y m ie n io n y c h  o d ­

d a n o  d o  d y s p o z y c j i w ła d z  p r o k u r a to r ­

s k ic h , z a ś  k i lk a  s z tu k  f a łs z y w y c h  m o ­

n e t w r a z z f o r m a m i s k o n f is k o w a n o .

—  P o z n a ń . ( T r a g ic z n y  w y p a d e k . W  

M a c ie jo w ie , p o w . k r o to s z y ń s k im , w y d a ­

r z y ł s ię  w  ta m te js z e j s z k o le  p o w s z . t r a ­

g ic z n y  w y p a d e k . P o d c z a s p r z e r w y  u -  

c z e ń  te jż e  s z k o ły  C ie ś la k  m a n ip u lo w a ł  

n a b o je m  k a r a b in o w y m , k tó r y  n a s tę p n ie  

p o ło ż y ł  n a  g o r ą c y m  p ie c u . N a s tą p i ł  w y ­

b u c h , w s k u te k  k tó re g o  C ie ś la k  i 9  n a j-  

M a liń s k i. P r z e d  p a ła c e m  o d d z ia ł g w a r -  

d j i k r ó le w s k ie j z e s z ta n d a r e m  o d d a ł  

M a r s z a łk o w i h o n o r y  w o js k o w e . U  w e j ­

ś c ia  d o  p a ła c u  p o w ita l i M a rs z a łk a  w ie l ­

k i s z a m b e la n  Z u lf ik a r  P a s z a  z e  ś w i tą .—  

Ś n ia d a n ie  m ia ło  p r z e b ie g  b a r d z o  s e rd e ­

c z n y .

— :o :  —

d o w ó d c a  f lo ty  k o m a n d o r U n r u g h  i p r e ­

z e s I z b y P r z e m y s ło w o -H a n d lo w e j K o ­

r z o n .

iP o z a te m  n a  p o s ie d z e n iu w y b ra n y  

z o s ta ł k o m ite t w y k o n a w c z y  w  o s o b a c h  

d y r e k to r a  B e r g e r a , r e d a k to r a  D o w n a r o -  

w ic z a , k o m a n d o r a  K ila n o w ic z a , G o lę d z i-  

n o w s k ie g o , M ic h n ie w s k ie g o ,  k s . T u r z y ń -  

s k ie g o  i d r . W a c h o w ia k a .

N a d  p o d n ie s ie n ie m  ło d z i p r a c u je  o -  

b e c n ie 1 6  n u r k ó w . P r a c a  ic h  o d b y w a  

s ię  w  b a r d z o  t r u d n y c h  w a r u n k a c h  w  g łę ­

b o k o ś c i p r z e s z ło  1 0 0  s tó p .

W  d a n e j c h w ili  o d b y w a  s ię  c e m e n to -  

w a n ie ło d z i s p e c ja ln y m c e m e n te m , w  

k tó ry m  u m o c n io n e  z o s ta ją  r u r y  k o m p re -  

s y jn e  d o  w y d o b y c ia  w o d y  p r z y  p o m o c y  

z g ę s z c z o n e g o p o w ie tr z a . P o m p y , d o  

k tó r y c h  p r o w a d z ą  te  r u r y  s ą  n a  o k r ę c ie  

„ T e d w r o th " , z k tó r e g o  p r o w a d z o n e  s ą  

r o b o ty  n u r k ó w .

—  :o :—

b l iż e j s to ją c y c h d z ie c i o d n ie ś l i c ię ż s z e  

lu b  lż e js z e  r a n y .

—  T a r n ó w . ( R o z p r a w a  p r z e c iw  b a n ­

d y to m ) . P r z e d  s ą d e m  p r z y s ię g ły c h  w  

T a r n o w ie  to c z y ła  s ię  r o z p r a w a  p r z e c iw ­

k o  A le k s a n d r o w i K r u p ie  i to w a rz y s z o m  

z  W ie lo p o la , k o ło  D ą b ro w y , o s k a r ż o n y m  
o  s z e r e g  r a b u n k ó w  i k r a d z ie ż y . T r y b u ­

n a ł s k a z a ł ic h  n a k a r y  o d  6 la t d o  6  

m ie s ię c y  c ię ż k ie g o  w ię z ie n ia .

—  W a r s z a w a . ( Z a z a m o r d o w a n ie  

r ó w n ie ś n ik ó w ) . „ G a z e ta  P o ls k a "  d o n o ­

s i , ż e S ą d  A p e la c y jn y  r o z p a tr y w a ł p o ­

n u r ą  s p r a w ę  1 9 - le tn ie g o  F a b ja n a  G ą s io -  

r o w s k ie g o , s k a z a n e g o p r z e z  S ą d  p ie r ­

w s z e j in s ta n c j i n a  1 5  la t c ię ż k ie g o  w ię ­

z ie n ia  z a  z a m o r d o w a n ie  s ie k ie r ą  d w ó c h  

r ó w ie ś n ik ó w , ś p ią c y c h  w  s to d o le , z a  to ,  

ż e  p o s k a r ż y l i s ię  n a  n ie g o  n a u c z y c ie lo ­

w i, S ą d  A p e la c y jn y  p o s ta n o w ił s p r a ­

w ę  o d r o c z y ć , c e le m  w e z w a n ia  b ie g ły c h  

p s y c h ja t r ó w  d la  z b a d a n ia  s ta n u  w ła d z  

u m y s ło w y c h  m ło d e g o  z b r o d n ia r z a .

—  W iln o . ( B r a k  ż y w n o ś c i w  R o s j i ) . 

K o r z y  d a ją c  z  b u r z y  ś n ie ż n e j , p a n u ją c e j  

w  r e jo n ie  D o łh in o w a , n a  te r e n  P o ls k i  

p r z e d o s ta ła  s ię g r u p a  w ło ś c ia n  w  c e lu  

p o c z y n ie n ia  z a k u p u  a r ty k u łó w  s p o ż y w ­

c z y c h  w  P o ls c e . P o d o b n e  .p r z e k r o c z e ­

n ia  g r a n ic y  z a n o to w a n o  r ó w n ie ż  n a  o d ­

c in k u  R a d o s z k o w ic z i in n y c h . Z a tr z y ­

m a n i w ło ś c ia n ie u s k a rż a ją  s ię n a  b r a k  

ż y w n o ś c i w  p o g r a n ic z n y c h o k r ę g a c h  

M iń s z c z y z n y  i p r o s z ą o s p r z e d a n ie im  

a r ty k u łó w  p ie r w s z e j p o tr z e b y .

—  W iln o . ( R o z s z a r p a n i  n a  s t rz ę p y ) .  

W e w s i R o m a l is z k i b r a c ia R o m a ic  w ie  

o r a z J ó z e f T u ir ło , z n a le ź l i p o c is k o d  

d z ia ła  'c ię ż k ie g o ,  k tó r y  p r z y n ie ś l i d o  k u ­

ź n i i p o c z ę l i g o r o z b ie ra ć . W  c z a s ie  

m a n ip u la c ji n a s tą p i ł  w y b u c h . O d ła m k a ­

m i p o c is k u  z o s ta l i  r o z s z a rp a n i n a  s t rz ę ­

p y  P io tr R o m a l i J ó z e f T u r ło , c ię ż k ie  

p o k a le c z e n ia  o d n ie ś l i  d w a j in n i  R o m a lo -  

w ie , k tó r y c h  w  s ta n ie  c ię ż k im  o d w ie z io ­

n o  d o  s z p ita la .

—  L u b l in . ( Z a s ą d z e n ie k a s ia rz y ) .  

S ą d  O k r ę g o w y  w  L u b l in ie  r o z p a try w a ł  

s p r a w ę t r z e c h  w a r s z a w s k ic h  k a s ia r z y ,  

k tó r z y  p r z y b y li  d o  L u b l in a  n a  w y s tę p y  

i z o s ta l i tu  a r e s z to w a n i . S k a z a n i z o s ta ­

l i B r o n is ła w  S z a r k o w s k i  i E d w a r d  K u ś -  

m ie rc z y k  n a  3  la ta  o r a z  J ó z e f  K r ó l n a  2  

la ta  w ię z ie n ia .

—  L u b l in . ( S k a z a n ie  p o s ła ) . S ą d  A -  

p e la c y jn y  w  L u b l in ie  z a tw ie r d z i ł w y r o k  

S ą d u  O k r . w  Z a m o ś c iu , s k a z u ją c y  p o s .  

J ó z e f a  M o c h n ie ja  n a  p ó ł to r a  r o k u  tw ie r ­

d z y . W o b e c u p r o w n o m o c n ie n ia  s ię w y ­

r o k u  p o s . M o c h n ie j z o s ta ł a r e s z to w a n y  

i o s a d z o n y  w  w ię z ie n iu  w  Z a m o ś c iu .

—  K r a k ó w . ( Z a  d z ia ła ln o ś ć  a n ty p a ń ­

s tw o w ą ) . O r g a n a  w y d z ia łu  ś le d c z e g o  p o  

l ic ji p a ń s tw o w e j a r e s z to w a ły  I g n a c e g o  

H a u s e r a , la t 1 8 , k r a w c a  o r a z  2 0  le tn ie ­

g o  J ó z e f a  L e w k o w ic z a , r ó w n ie ż  k r a w c a  

p o d  z a r z u te m  d z ia ła ln o ś c i  a n ty p a ń s tw o ­

w e j . O b u  a r e s z to w a n y c h  o d s ta w io n o  d o  

d y s p o z y c j i w ła d z s ą d o w y c h .

—  P o z n a ń . ( W  d r o d z e  z a m a r z ła ) . W  

K o z ie lc a c h  ( p o w . n o w o to m y s k ie g o ) z n a ­

le z io n o n a  p o la c h z w ło k i u m y s ło w o  

c h o r e j C z e s ła w y  W a jm a n  z R o ż y n o w e j,  

k tó r a  z b ie g ła  z  d o m u , c e le m  u d a n ia  s ię  

d o  k o ś c io ła  i w  d r o d z e  z m a r z ła .

—  B a r a n o w ic z e . ( W y p a d ł z  w a g o n u )  

K a ro l G r e n z in g e r , o b y w a te l a u s tr ja c k i ,  

w y p a d ł p r z e z  n ie u w a g ę  z w a g o n u  p o ­

c ią g u  p o s p ie s z n e g o  m ię d z y  P o g o r z e lc a ­

m i a  B a r a n o w ic z a m i i  d o z n a ł le k k ic h  o -  

b r a ź e ń . O p a trz o n y  w  B a r a n o w ic z a c h  u -  

d a ł s ię  w  d a ls z ą  p o d r ó ż  d o  W a r s z a w y .

W . W I L I A M .
w o d z ą c e , ż e  u l ic a n ie  ś p i .

P r z e d  je d n ą  z  ta k ic h  r e s ta u r a c y j p iw n ic z y c h  ż y d  k a ­
z a ł z a tr z y m a ć  s ię . N a  k o ń c u  s c h o d ó w  w ą s k ic h , w io d ą - 1  

c y c h  d o  p iw n ic y b y ły  d r z w i , k tó r y c h  s z y b y  o d  w e ­

w n ą tr z m g łą z a s z ły . G d y ś m y je o tw a r li , d o le c ia ł n a s  

z a d u c h  d y m u  o d  c y g a r .

W  p ie r w s z e j c h w ili w  m g le  n ic  n ie  w id z ia łe m . D o ­

p ie r o  p o  k i lk u s e k u n d a c h  d o jr z a łe m  k o n tu r y  p r z y d łu ­

g ie g o  lo k a lu  z  n is k im  s u f i te m , z  m a łe m i s to l ik a m i i n a -  

le w n ic ą  w  k o ń c u . S ta ła  z a  n ią  k o b ie ta , u b r a n a  p o d p a ­

d a ją c e , ja s k ra w o , z w ło s a m i , k tó r e  b a r w ę  c h e m ic z n ą  

s t ra c i ły . W ię k s z o ś ć  s to lik ó w  b y ła  z a ję ta , a  w  c a ły m  lo ­

k a lu  b y ło  ty le g w a ru  i h a ła s u  c o  d y m u .

K o b ie ta z w r ó c iła  s ię  k u  n a m :

—  Z a m k n ą ć  d r z w i , b o  z m a r z n ie m y .

Z a s to s o w a łe m  s ię d o  je j ż y c z e n ia n a ty c h m ia s t . P o ­

te m  u s ia d łe m  r a z e m  z K o r e m  p r z y  s to le .

J a k iś c z ło w ie k  b e z s u r d u ta , z k o s z u lą u  r ę k a w ó w  

z a w in ię tą , z b l iż y ł s ię  d o  K o r e g o  i p r z y w ita ł g o  p o  p r z y -  

: ja c ie ls k u .

Z a p y ta ł z a r a z  n a w s tę p ie , c z e g o  s o b ie ż y c z y ?

K o r ę  g o  t r ą c i ł ło k c ie m .

—  W y p ije m y  s o b ie  p o  B o n n e k a m p ie , H a a s e , c z y  ta k ?

P o  c h w il i K o r ę  z  ty m  p a n e m  b e z  s u rd u ta  g d z ie ś  o d ­

s z e d ł . P r a w d o p o d o b n ie b y ł to  w ła ś c ic ie l r e s ta u r a c ji .

P o te m  s k in ę ła n a  m n ie d r i p ło w o w ło s a , a b y m  s ię  

z b l iż y ł i p o s z e d ł d o  b o c z n e j i ;  b y .

—  O to  k e ln e r J u l ju s z  Z im m e rm a n n  —  r z e k i ż y d  —  

i z w r ó c ił s ię  k u  m n ie .

—  J u l ju s z u , p a n  H a a s e  je s t g o tó w  z a  m o je m  p o le -  ■ 

c e n ie m  p r z y ją ć p a n a  ja k o  k e ln e r a . S ta r a j s ię , a b y m  n ie  j 

p o tr z e b o w a ł ż a ło w a ć  te g o , c o m  d la  p a n a  z r o b i ł .

N a to  c z ło w ie k  b e z s u r d u ta , o p a s ły  i tę g i c h ło p  z . 

p o d w ó jn ą  b r o d ą , r o z e ś m ia ł s ię g ło ś n o .

—  T o  w s p a n ia łe  —  k r z y c z a ł —  te n  p a n  K o r ę r a d  i 

ż a r tu je . Z n a k o m ic ie ! —  I k iw n ą ł n a  m n ie  p o  s z e lm o w - ' 

s k u  g ło w ą .  1

Szpieg Wilhelma II.
’ Przełożył z angielskiego D. Królikoiuski.

4 3 )  ( C ią g  d a ls z y .)

—  T a k . A  te r a z p a m ię ta j p a n  k i lk a d n i n ie g o l ić  

s ię , a b ę d z ie s z m ia ł w y g lą d  c z ło w ie k a o d p o w ie d n ie g o  

d o  r o l i , ja k ą m a s z o d e g r a ć .

D a ł m i ta k ż e  s z a l , a b y m  g o  u w ią z a ł u  s z y i i z a k r y ł  

d o ln ą  c z ę ś ć tw a rz y . I m u s z ę  p r z y z n a ć , ż e w  p o g ię ty m  

k a p e lu s z u , z a tłu s z c z o n y m  p a l to c ie w y g lą d a łe m  ja k  n ę ­

d z a r z w  p r z e c iw ie ń s tw ie d o  te g o , c z e m  b y łe m  d o  n ie ­

d a w n a .

—  A  te r a z  J u l ju s z u , —  z a g a d n ą ł m n ie ż a r te m  K o ­

r ę  —  p ó jd ź , k o c h a n y  c h ło p c z e , a  p o p a tr z y m y  r a z e m  n a  

m ie js c e , ja k ie c i w y b r a łe m .

P r z e d  b r a m ą d o m u  s ta ła d o r o ż k a , d o  k tó r e j o b a j  

w s ie d l iś m y .

W ś ró d  tu r k o tu  k ó ł ż y d z ia k  z e m n ą w e s o ło  r o z p r a ­

w ia ł . C h w a li ł m ó j d o w c ip , iż z d o ła łe m  z a g a d k o w ą  

t r e ś ć  p is m a  o d g a d n ą ć .

—  J a k  p a n u  p o d o b a s ię m ó j p o m y s ł? A c h i l le s w  

s w o im  n a m io c ie ? T o  je s t d o s k o n a łe  o k r e ś le n ie  s e k r e tn e j  

d z ia ła ln o ś c i m o je g o  in te re s u . J e s te m  A c h i l le s e m , k tó r y  

u n ik a  w a lk i i p a n  ta k ż e  p r z e n io s łe ś d z ia ła ln o ś ć  p o k o jo ­

w ą  n a d  d z ia ła ln o ś ć  w  o k o p a c h . M o i k l ie n c i , k tó r z y  m ie ­

l i s z c z ę ś c ie z d o b y ć s s o b ie w y k s z ta łc e n ie k la s y c z n e ,  

u m ie l i o c e n ić n a le ż y c ie s t r o n ę d o w c ip n ą m e j p o m y s ło ­

w o ś c i .

D o r o ż k a  z a w io z ła  n a s n a  r ó g  u l ic y  F r y d ry k o w s k ie j ,  

w  c a łe j s w e j d łu g o ś c i o ś w ie t lo n e j d o b r z e , d o  L in ie n -  

s t r a s s e , b r u d n e j i o h y d n e j , z  z a k o p c o n e m i m u r a m i i n ie -  

p o z o rn e m i h a n d la m i . W  u l ic y o te j p o r z e p a n o w a ły  

p u s tk i i n ik o g o  n ie  b y ło  w id a ć  o k r o m  s to ją c y c h  n a  p o ­

s te r u n k u  p o l ic ja n tó w . T u  i ó w d z ie  z  r e s ta u r a c j i d o c h o -

d z i ły  n a s  d ź w ię k i o r k ie s t r jo n ó w  i w y b u c h y  ś m ie c h u , d o -  * P o te m  K o r ę p o ż e g n a ł s ię z  n im  i p o w ie d z ia ł , ż e z a  

k i lk a d n i p r z y jd z ie , a b y s ię p r z e k o n a ć , ja k  m i s ię p o ­

w o d z i .

R e s ta u r a to r o tw o r z y ł d r z w i , z n a jd u ją c e s ię w  r o g u  

i w io d ą c e  d o  d u ż e g o  lo k a lu . B y ła  to  ja k a ś  k o m o r a  b e z  

o k ie n , d u s z n a , b e z  p o w ie t rz a , w  k tó r e j s ta ły  łó ż k a  d w a  

o  w y g lą d z ie  n ie  n ę c ą c y m .

—  T u  b ę d z ie s z  p a n  n o c o w a ł z  O tty m  —  m ó w ił m i,  

w s k a z u ją c  n a  je d n o  z  łó ż e k . P o w ie d z ia ł m i d a le j , a b y m  

ś c ią g n ą ł p a l to  i ż a k ie t i p r z e w ią z a ł s ię  f a r tu c h e m .

—  B y ł to f a r tu c h p o p r z e d n ik a p a ń s k ie g o  J a n a —  

z a u w a ż y ł —  a le g o  ju ż  n ig d y  n ie b ę d z ie n o s ił . B y ł to  

c h w a c k i c h ło p a k , a le g w a ł to w n y  i r y z y k o w n y . P o w ie ­

d z ia łe m  m u , ż e  ź le  s ię z  n im  s k o ń c z y .

I z a ś m ia ł s ię g ło ś n o .

—  T e ra z m o ż e s z b y ć  n a m  p o m o c n y  p r z y  o b s łu d z e  

—  m ó w ił w  d a ls z y m  c ią g u . —  O tto n  p o k a ż e , ja k  s ię  to  

r o b i .
I ta k  w  je d n e j n ie o m a l g o d z in ie  z o s ta łe m  z e  s z p ie g a  

i d o z o r c y  c h o r e g o  —  k e ln e r e m .

Z e  w s trę te m  w s p o m in a m  s o b ie  te  d n i p o n iż e n ia , k tó ­

r e tu  p r z e ż y łe m .

T a  s p e lu n k a  p iw n ic z a  b y ła  c z e m ś w  r o d z a ju  b u r d e ­

lu  i lo k a le m , w  k tó r y m  s c h o d z il i s ię w s z e lk ie g o  g a tu n ­

k u  w y k o le je ń c y i z ło d z ie je .

N ie m c y  n a z y w a ją ta k i lo k a l „ k a s z e m ą " w e w s tr ę t­

n y m  ż y d o w s k im  ż a r g o n ie , k tó r y  je s t te r a z  n a r z e c z e m  

k r y m in a ln y m  w s p ó łc z e s n y c h  N ie m ie c .

D o ty c h c z a s  n ig d y  w  ż y c iu  n ie w id z ia łe m  tw a r z y  •  

ta k  b r u ta ln y m  w y g lą d z ie , ta k  z w y r o d n ia ły c h  i z e z w ie ­

r z ę c o n y c h  ja k  ta m .

N a jn ie b e z p ie c z n ie js i s z u b ie n ic z n ic y , z ło d z ie je , p a s e ­

r z y , p r o s ty tu tk i , l ic h w ia rz e , k tó r y c h  w y g lą d u  z e w n ę tr z ­

n e g o  ż a d n e  p ió r o  o p is a ć  n ie  b y ło b y  w  s ta n ie , s c h o d z i l i  

s ię k a ż d e g o  w ie c z o r a  u  H a a s e g o  n a  p iw o .

W ie lu z m ę ż c z y z n m ia ło  n a s o b ie b r u d n e  i n o t ; , :  

g a n e m u n d u r y  p o ln e .  -

( C ią g d a ls z y
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K O M U N I K A T
I n s tr u k to r a  R o ln e g o

D o  c z ło n k ó w  P . T . R ,

W o b ec p rzy s tąp ien ia D y rek cji P ań ­
s tw o w eg o M o n o p o lu S p iry tu so w eg o d o  
in ten sy w n e j w alk i z n ad u ży c iam i w  ze -  
k re s ie : n ie leg a ln e j p ro d u k c ji i h an d lu  
sp iry tu sem , m aso w em  o d k ażan iu  sp iry ­
tu su , lu b  n aw e t sp o ży w an iem  sp iry tu su  
n ieo d k aźo n eg o —  P ro s im y P an ó w , ab y  
p rzy  w y jazd ach  w  te ren  sw o ich  p o w ia ­

tó w , in fo rm o w a li iro ln ik ó w , że sp o ży w a-  

n lie sp iry tu su , n ieo d k aźo n eg o  m o że n a ­
raz ić ich  n a  p o w ażn e  ch o ro b y , p o n ad to  
zaś n ie leg a ln a  p ro d u k c ja  sp iry tu s u n a ra -  
ża S k a rb  'P ań s tw a n a  s tra ty .

D y rek c ja P T R , 

O K Ó L N I K

'N in ie jszem  p o d a jem y  cz ło n k o m  n a ­

szy m  d o  w iad o m o śc i, że zaw arliśm y  u -  
m o w ę  z  „V estą “ —  T o w arzy stw em  W za 
jem n y ch U b ezp ieczeń  o d  o g n ia i g rad o ­
b ic ia w  P o zn an iu , n a  m o cy  k tó re j cz ło n ­
k o w ie  n aszy ch  k ó łek  R o ln iczy ch  o trzy ­
m u ją , u b ezp iecza jąc s ię w  w y m ien io n e j 
f irm ie , 1 0 %  o p u s tu .

Jed n o cześn ie k o m .u n ik u jem y , że za ­
w arliśm y  ró w n ież  u m o w ę  z  P o m o rsk iem  
S to w arzy szen iem  U b ezp ieczeń  w  T o ru ­
n iu , n a  m o cy k tó re j cz ło n k o w ie K ó łek  
R o ln iczy ch o trzy m u ją , u b ezp iecza jąc  
s ię < w w y m ien io n e j f irm ie o d o g n ia —  
8 %  o p u s tu  i o d  g rad o b ic ia —  1 0 %  o p u ­
s tu ,

O K Ó L N I K  

d o  c z ło n k ó w  n a s z y c h  P o m . T o w . R o ln .

P o d a jem y  n in ie jszem cz ło n k o m  n a ­
szy m  d o  w iad o m o śc i, że  n a  zasad z ie  ro z ­

p o rząd zen ia  M in is te rs tw a  S k a rb u  z d n ia  
1 7  k w ie tn ia  1 9 2 8  ro k u , w o ln y  je st o d  p o ­
d a tk u cu k ie r k ra jo w y , cu k rzy ca o raz  
o d c iek i (w szy s tk o w  s tan ie sk ażo n y m )  
p rzezn aczo n e  d o ce ló w  p rzem y sło w y ch  
n a  p aszę d la  b y d ła  o raz  d la  p o d k a rm ie-  
n ia  p szczó ł,

O  p o zw o len iu n a p o b ó r n ieo p o d a t-  
k ow an eg o  cu k ru  zw racać s ię n a leży  d o  
U rzęd u S k a rb o w eg o . R ,

W n io sk i w  p o w y ższe j sp raw ie z p o ­
d an iem  ilo śc i u li p szczó ł, ew tl, b y d ła , 
w in n y  b y ć  p o św iad czo n e  p rzez m ie jsco ­
w e w ład ze g m in n e , k tó re s tw ie rd za ją  
k o n ieczno ść n ab y c ia  p rzez d an e g o sp o ­
d a rs tw o  ro ln e  cu k ru , ew tl, cu k rzy cy  lu b  
o d c iek ó w  n a  w y że j w y m ien io n e p o trze ­
b y .

G o sp o d a rstw a p o s iad a jące p as iek i, 
o trzy m ać  m o g ą  n ieo p o d a tk o w an y  cu k ie r  
w  s tan ie sk ażo n y m  lic ząc p o 2 k g . cu ­
k ru  ro czn ie  n a  jed en  u l p szczó ł.

D ale j k o m u n ik u jem y , że zo s ta ły ro ­
zesłan e  k ó łk o m  R o ln iczy m  leg ity m arju -  
sze i fo rm u larze d o sp isu cz ło n k ó w  za  
1 9 3 2  r .

D y rek cja P T R ,

I S p ra w y em ig racy jn e

R U C H  E M I G R A C Y J N Y  W  P O L S C E

W  1 9 3 2  R .

W a r s z a w a . (P a t.) W  o s ta tn im  N r. 
3 -m  „B iu le ty n u  U rzęd u  E m ig racy jn e ­
g o  w  sp raw ach  em ig rac ji i o sad n ic tw a  
zn a jd u jem y  c iek aw e i b a rd zo szcze ­
g ó ło w o  o p raco w an e  d an e  s ta ty sty czn e  
d o ty czące ru ch u em ig racy jn eg o w  

P o lsce  w  1 9 3 1 r . O g ó łem  w  1 9 3 1 r . w y ­
jech a ło  z P o lsk i 7 6 ,0 0 0 5  o só b , z czeg o  
d o  k ra jó w  eu ro p e jsk ich  —  6 4 .2 3 5 , zaś  
d o  p o zaeu ro p e jsk ich  —  1 1 .7 7 0 . W  ty m  
sam y m  o k re s ie sp raw o zd aw czy m  p o ­
w ró c iło  d o  k ra ju  o g ó łem  8 7 .6 7 8 o só b ,  
z czeg o  8 0 -4 5 5  z  k ra jó w  eu ro p e jsk ich , 
zaś 7 .2 2 3 o só b  z k ra jó w  p o zaeu ro p e j­
sk ich - N ajw ięk sze n a tężen ie  w y jazd u  

em ig rap tó w  zao b serw o w ać  s ię d a ło  w  
m ies iącach  k w ie tn iu , m aju  i cze rw cu  
r . z ., zaś n a jw ięk sze  n a tężen ie  p o w ro ­
tu  em ig ran tó w  w y k azy w a ły  m iesiące  
lis to p ad  i g ru d z ień . Z  p o śró d  k ra jó w  

eu ro p e jsk ich n a p ie rw szy m  m ie jscu  
ru ch u  em ig racy jn eg o s ta ły N iem cy  
(w y jech a ło  —  3 2 .3 0 2 ), p o w ró c iło —  
4 5 .6 8 9 ), d a le j sz ła  F ran cja  (w y jech a ło  
—  2 8 .3 9 6 , p o w ró c iło —  2 6 .1 7 4 o só b ). 
W  ru ch u  em ig racy jn y m  p o zaeu ro p e j­

sk im  w y m ien ić  p rzed ew szy s tk iem  n a  
le ży A rg en ty n ę ( w y jech a ło —  4 .4 2 3 , 
p o w ró c iło —  2 .3 6 5 ), a d a le j K an ad ę  
(w y jech a ło 1 .3 2 6 , p o w ró c iło 2 -3 2 6 ), 
S tan y Z jed n o czo n e A . P - (w y jech a ło  
1 .3 5 3 , p o w ró c iło 1 .0 2 4 ), U ru g w a j (w y ­
je ch a ło  1 ,2 8 3 , p o w ró ciło 4 ), P a le s ty n ę  
(w y jech a ło  1 .5 3 5 , p o w ró c iło 1 9 1 ), itd .

N a o g ó ln ą ilo ść em ig ran tó w  u d a ­
ją cy ch  s ię d o k ra jó w eu ro p e jsk ich  
m ężczy zn b y ło —  1 8 .3 2 0 , k o b ie t —  
4 5 .4 0 4 , k a to lik ó w  o g ó łem  b y ło  5 6 .0 7 3 , 
g rek o k a to lik ó w  —  4 .5 2 6 , w y zn . m o j-  
żeszo w eg o —  1 .5 0 9 : in n e w y zn an ia  
w y k azu ją  liczn y  p o n iże j ty s iąca  o só b -  
D o k ra jó w p o zaeu ro p e jsk ich m ęż ­
czy zn  w y em ig ro w ało  5 .4 4 8 , zaś k o b ie t 
6 -3 2 0 . Z  o só b  em ig ru jący ch  d o  k ra jó w  
p o zaeu ro p e jsk ich  rzy m sk ich  k a t. b y ­
ło  2 .3 8 7  o só b , g rek o k a to lik ó w  —  1 .3 6 1  
w y zn . m o iżesz . —  7 .1 2 3 o só b . P o d  
w zg lęd em ’ zaw o d u n a p ie rw szem  
m iejscu  s ta li ro ln icy  —  2 .9 1 4 o só b .

— o o o —

W  S P P R A W I E  E M IG R A C J I D O  

U R U G W A J U .

W a r s z a w a . (P a t  ) W o b e c  l ic z n y c h  
zap y tań ze s tro n y k an d y d a tó w n a  
w y jazd  d o  U ru g w aju , S y n d y k a t E m i­
g racy jn y  p o d a ie  d o  w iad o m o śc i, że  d o  
k ra ju  teg o w y jeżd żać m ig ą n as tęp u ­
ją ce  o so b y :

1 ) p o s iad a jące k a rty  w ezw an ia o d  
k rew n y ch ,

2 ) sam o tn i p raco w n icy f izy czn i, 
n ie p o s iad a jący k a rt w ezw ań , a m a ­
ją cy p o o p łacen iu k o sz tó w  p o d ró ży  
d o i. 5 0  n a  p o k az .

K arta  o k rę to w a d o U ru g w a ju  k o ­
sz tu je z ł. 9 5 0 o d o so b y  d o ro s łe j. D la  
d z iec i w  w iek u  o d  1 ro k u  d o  5  la t k a r ­
ta o k rę to w a k o sz tu je z ł. 2 3 7 ,5 0 ; o d  
la t 5 d o la t 1 0 n ieu k o ń czo n y ch  —  z ł. 
4 7 5 . Jed n o d z ieck o o d 1 ro k u ży c ia  
p rzew o z i s ię zu p e łn ie  b ezp ła tn ie . W i­
za a rg en ty ń sk a k o sz tu je  z ł. 3 0 5 .6 0 .

O so b y zam ie rza jące w y jech ać d o  
U ru g w a ju , w in n e  zw ró c ić  s ię  d o  C en ­
tra li S y n d y k a tu E m ig racy jn eg o w  
W arszaw ie (M arsza łk o w sk a 1 2 4 ) lu b  
d o  n a jb liż sze j ag en tu ry  a lb o  O d d z ia ­
łu  n a  p ro w in c ji, g d z ie  -O trzy m a ją zu ­
p e łn ie b ezp ła tn e in fo rm ac je i p o m o c  
w  w y ro b ien iu em ig racy jn eg o p asz ­
p o rtu , n iezb ęd n y ch św iad ec tw  i in ­
n y ch d o k u m en tó w  w y jazd o w y ch . A -  
d re sy  p o szczeg ó ln y ch p lacó w ek  S y n ­
d y k a tu  E m ig racy jn eg o  p o d a ją  E k sp o ­
zy tu ry  U rzęd u  E m ig racy jn eg o , U rzę ­
d y  W o jew ó d zk ie , S ta ro s tw a  i U rzęd y  
G m in n e -

— :o :—

W O L N Y  W Y J A Z D  D O  A R G E N ­

T Y N Y .

W a r s z a w a . (P a t-) S y n d y k a t E m i­
g racy jn y p o d a je d o w iad o m o śc i że  
d o A rg en ty n y m o g ą w y jeżd żać b ez  

w ezw ań n as tęp u jące k a teg o rje em i­
g ran tó w .

1 ) ro ln icy sam o tn i, ro d z in y ro ln i­
cze b ezd z ie tn e  i z d z iećm i,

2 )  ży d o w scy  ro b o tn icy  n ie fach o w i 
i rzem ieś ln icy ,

3 ) ro d z in y o sad n icze , sk ład a jące  
s ię co n a jm n ie j z 3 o só b zd o ln y ch d o  
p racy  i p o s iad a jące p o o p łacen iu  k o ­

Z  M a te jk o w s k ie g o  n ib y  z s z e d łe ś  p łó tn a  

I  p a tr z y s z  n a  n a s  s w ą  m a r s o w ą  tw a r z ą ,  

A  w  o c z a c h  T w o ic h , c o  o  P o ls c e  m a r z ą ,  

W a lc z y  z  p o w a g ą  ja k a ś d o b r o ć  s m u tn a .

D o T w e j p o s ta c i p r z y s ta w a łb y  k o r d , 

K o n tu s z , k a r m a z y n  i l i ty  p a s s łu c k i ,  

L e c z  s z a r ą  k u r tk ę n o s i p a n  P iłs u d s k i  

W ó d z  L e g jo n is tó w  —  p o s tr a c h  r u s k ic h  h o r d .

P r z e z d łu g ie la ta w y tę ż a łe ś s łu c h , 

M a r z ą c  p r o r o c tw o  d a w n e W e r n y h o r y , 

Ż e b u r z ą  p o ls k ie  r o z ję c z ą  s ię b o r y  

I z p r o c h ó w  ś w ię ty c h  w s ta n ie  M ś c ic ie l-D u c h .

W ie le w  n a r o d z ie n a s z y m  b y ło  w in  

I s e n  z m a r tw ic ą  d o k o ła  s ię  s z e r z y ł , 

T y ś j e d e n  c z e k a ł c ie r p liw ie  i w ie r z y ł , 

Ż e  p r z y jd z ie  c h w ila  n a  o r ę ż n y  C z y n . 

R d z e w ia ł p o  ś c ia n a c h  d z ia d ó w  n a s z y c h  k o r d , 

N a d  k a r k ie m  w n u k ó w  w is ia ł k n u t n ie lu d z k i , 

D r z e m a ła  P o ls k a  —  c z u w a ł P a n  P iłsu d sk i ,  

W ó d z L e g jo n is tó w , p o s tr a c h r u s k ic h h o r d .

sz tó w  p o d ró ży i w izy a rg en ty ń sk ie j 
d o i. 1 5 0 n a zak u p  z iem i i zag o sp o d a ­
ro w an ie s ię .

R o d z in y  o sad n icze o trzy m u ją z ie ­
m ię n a d łu g o te rm in o w e sp ła ty  p o  n i­
sk ie j cen ie . E m ig ran c i n a w y jazd  d o  
A rg en ty n y  m u szą  p o s iad ać  p ien iąd ze  
n a  k a rtę  o k rę to w ą , w y n o szącą  z ł. 9 5 0  
o d  o so b y  d o ro s łe j ( lic ząc o d  la t 1 0 u -  
k o ń czo n y ch ) i z ł. 3 0 5 ,6 0  n a  o p ła tę  w i­
zy  a rg en ty ń sk ie j.

B liższy ch  in fo rm acy j o  w aru n k ach  
w y jazd u  i p o m o cy  p rzy  u zy sk an iu  d o ­
k u m en tó w  w y jazd o w y ch u d z ie la zu ­
p e łn ie b ezp ła tn ie S y n d y k a t E m ig ra ­
cy jn y , (W arszaw a , M arsza łk o w sk a  

1 2 4 ) o raz  O d d z ia ły  i A g en tu ry  n a  p ro ­
w in cji.

-X -  
P R Z E S U N I Ę C I E T R A N S P O R T U  O -  

S A D N I K Ó W  N A  K O L O N J E  „ B I A Ł Y

O R Z E Ł “  W  B R A Z Y L J I .

W a r s z a w a . (P a t-) S y n d y k a t E m i­
g racy jn y p o d a je d o w iad o m o ści, że  
zap o w iad an y  tran sp o rt o sad n ik ó w  n a  
k o lo n ję  „O rze ł  B ialy “  w  E sp irito  S an ­
to (B razy lja ) n a m ies iąc m arzec , zo ­
s tan ie p rzesu n ię ty p raw d o p o d o b n ie  
n a  m ieś , k w iecień - T erm in o d jazd u  
n a jb liż szeg o tran sp o rtu ro d z in o sad ­
n iczy ch  b ęd z ie p o d an y  w  n as tęp n y m  
„D o d a tk u  E m ig racy jn y m 4 4 P . A . T .

E M I G R A C J A  D O  K A N A D Y .

W a r s z a w a . (P a t.) S y n d y k a t E m i­
g racy jn y p o d a je d o w iad o m o śc i o -  
só b za in te re so w an y ch , że em ig racy j­
n e  p aszp o rty  d o  K an ad y  i w izę k an a ­
d y jsk ą  o trzy m ać  m o g ą  ty lk o  żo n y , ja -  
d ące  d o  m ężó w  o raz  d z iec i (o d  la t 1 8 ) 
d o ro d z icó w . W y m ien io n e o so b y  m u ­
szą  p o s iad ać  sp ec ja ln e  w ezw an ie czy ­
li p e rm it z  K an ad y . P erm it  w ażn y  je s t 
w  c iąg u 5 m ies ięcy o d d a ty w y sta ­
w ien ia  w  K an ad z ie . P o  p rzek ro czen iu  
teg o  te rm in u  p o s iad acze  m u szą s ta rać  
s ię o p ro lo n g a tę s ta reg o  w zg lęd n ie o  
n o w y p e rm it. Z e w zg lęd u n a to , że  
sp raw a p rzed łu żen ia te rm in u  w ażn o ­
śc i p e rm itu  trw a  k ilk a  ty g o d n i, a  czę ­
s to n aw et k ilk a m ies ięcy , p o żąd an e  
je s t, ab y  o so b y , p o s iad a jące n o w y  p e r  
m it, n iezw ło czn ie p rzy s tąp iły  d o za ­
ła tw ien ia fo rm a ln o śc i w y jazd o w y ch -

R o ln icy  i ro b o tn icy ro ln i o raz ro ­
d z in y n ie m o g ą w  1 9 3 2 r . liczy ć n a  
u zy sk an ie zezw o len ia n a w y jazd d o  
K an ad y , g d y ż em ig rac ja ro ln icza d o  
K an ad y  je st n a raz ie w strzy m an a -

Ż o n y zam ie rza jące w y jech ać z  
d z iećm i d o m ężó w , zam ieszk ały ch  w  
K an ad zie , w in n e n iezw ło czn ie zw ró ­
c ić s ię d o C en tra li S y n d y k a tu E m i­
g racy jn eg o w  W arszaw ie (M arsza ł­
k o w sk a  1 2 4 ) lu b  O d d z ia łó w  i A g en tu r  

n a  p ro w in c ji, g d z ie o trzy m a ją zu p e ł­
n ie  b ezp ła tn ie  w y czerp u jące  in fo rm a ­
c je , p o m o c w  w y ro b ien iu  em ig racy j­
n eg o  p aszp o rtu  i n iezb ęd n e  d ru k i w y ­
ja zd o w e .

P I E R W S Z A  P O L S K A  S P Ó Ł K A  K O L O -

N I Z A C Y J N A  W  A R G E N T Y N IE

B u e n o s A ir e s . P A T . N a  zjeździe k o -  
O fn izacy jn y m , zw o ła rry m  p rzez R ad cę  

E m ig racy jn eg o  p . M ich a ła P an k iew icza

Piłsudski
S p a d łe ś ja k p io r u n n a c ie m ię z c ó w  k a r k , 

G d y  o b r a c h u n k u  w y b iła  g o d z in a , 

K to  c z u ł p o  p o ls k u , s ła ł C i s w e g o  s y n a  

W  s u k u r s O jc z y ź n ie b e z ż a ló w  i s k a r g . 

Z n u ż o n y c h  m a r s z e m , o s ła b ły c h  o d  r a n , 

Z  n ie je d n e j d z ie c i s w e  w y w lo k łe ś m a tn i;  

G o d n y m  o k a z a ł s ię n a s z W ó d z o s ta tn i  

T y c h , c o  h u s a r ję n ie g d y ś w ie d li w  ta n .

J a k  lw y  ż o łn ie r z e  T w o i w  a ta k  s z l i , 

C h o ć k r e w  ś c ie k a ła  p o k o s z u li c h u s ta c h ;  

W ię c  T w e  n a z w is k o  d z iś  n a  w s z y s tk ic h  u s ta c h  

G d z ie  ty lk o  w  p ie r s i p o ls k ie  s e r c e  t l i .

W  iz b a c h  w ie s z a m y  p o r tr e tó w  T w y c h  p łó tn a ,  

S tą d  p a tr z y s z n a  n a s s w ą m s ir so w ą  tw a r z ą , 

A  w  o c z a c h  T w o ic h , c o o  P o ls c e m a r z ą ,  

W a lc z y z p o w a g ą ja k a ś d o b r o ć s m u tn a .

H e j! z n o w u d z w o n i w o k ó ł p o ls k i k o r d !  

S k u r c z y ł s ię  z  lę k u  z ły  p o tw ó r  k a łm u c k i,  

W ie d z ie o r lę ta s w o je p a n P iłsu d s k i ,  

W ó d z  L e g jo n is tó w  —  p o s tr a c h  r u s k ic h  h o r d !

H e n r y k  Z b ie r z c h o w s k i.

W o d z o w i A r m j i  B łę k itn e j  G e n e r a ło w i 

J Ó Z E F O W I H A L L E R O W I  

o r a z G e n e r a ło w i J ó z e fo w i  

D O W B Ó R -M U Ś N I C K I E M U  

w d n iu I m ie n in s k ła d a  

ż y c z e n ia w s z e lk ie j p o m y ś ln o ś c i 

„ G ło s  W ą b r z e s k i4 4 .

w  P o sad as , S to licy te ry to ir ju m  p ań s tw o ­
w eg o M isio n es , zo s ta ła  u tw o rzo n a P ie r­

w sza P o lsk a S p ó łk a K o lo n izacy jin a w  
A rg en ty n ie . F ak t ten  zas łu g u je , n a  szcze  
g ó ln ie jsze p o d k re ś len ie , je st b o w iem  
p ie rw szy m  ak tem zb io ro w y m o sad n i­
k ó w  p o lsk ich  w  M isio n es.

D o  n o w o p o w sta łeg o , p ierw szeg o  p o i 
sk ieg o p rzed s ięb io rs tw a k o lo n izacy jn e - 
g o  w  A rg en ty n ie , p rzy s tąp iło  w  ch a rak ­
te rze ak c jo n a rju szó w  3 0  o só b , w y łącz­
n ie o sad n ik ó w  p o lsk ich z zad ek laro w a ­
n y m  k ap ita łem  w  •w y so k o śc i 4 5 ty s ięcy  
p ezó w .

In ic ja to r S p ó łk i, R ad ca E m ig racy jn y  
p . M ich a ł P an k iew icz , w y szu k a ł w  cza ­
s ie  sw eg o  p o b y tu  w  M isio n es  o d p o w ied ­
n i n a k o lo n izac ję te ren , k tó ry n ab y ła  
S p ó łk a n a  b a rd zo d o g o d n y ch w aru n ­
k ach .

N ab y te p rzez S p ó łk ę te ren y  k o lo n i-  
zacy jn e , łą czn eg o o b sza ru 1 .5 0 0 h ek ta ­
ró w , z w łasn o śc i in ż . S h o w a , le żą  n ad  
rzek ą  P aran a , n a  p ó łn o c  o d  m ie jsco w o ś­
c i C o rp u s, p o s iad a ją  w łasn y  p o rt rzecz ­
n y  N aran jito , le żący  n a  p ó łn o c o d  p o r ­
tu  T ab o y  i o tw ie ra ją d ro g i id o  k o lo n iza ­
c ji zn aczn e j p o łac i te ry to rju im  M isio n es.  
Z iem ie te ren ó w  k o lo n izacy jn y ch , d o b re j 
jak o śc i, p rzc in a ją  trzy  rzeczk i: S an P e ­
d ro , S o li  to i N aran jito , ze w sch o d u n a  
zach ó d .

N a te ren ie n ab y ty m p rzez S p ó łk ę  
o d  in ż . S h o w 'a , b ęd z ie s ię m o g ło  o s ied ­
lić p rzy p u szcza ln ie 6 0  ro d z in , p rzy czem  
1 5  d z ia łek , k ażd a o b sza ru  o k o ło  2 5 h e ­
k ta ró w , zo s ta ło  za reze rw o w an y ch  p rzez  
R ad cę E m ig racy jn eg o p . M , P an k iew i­
cza  d la  em ig ran tó w  p rzeb y w a jący ch  b ez  
p o śred n io  z P o lsk i,

C en a  sp rzed aży  zo s ta ła u s ta lan a n a  
6 5 p ap ie ro w y ch p ezó w  a rg en ty ń sk ich  
z ą h ek ta r . C en ę p o w y ższą  n a leży  u w a ­
żać  za  n isk ą , in n e b o w iem  p rzed s ięb io r­
s tw a  k o lo n izacy jn e  sp rzed ają  w  tam ty ch  
o k o licach  z iem ię  p o  cen ie o d  1 0 0  d o  1 5 0  

ezó w  za h ek ta r .

P R O G R A M  R A D JO W Y

W T O R E K  2 2 . I I I . 5 2 .

1 1 ,4 5 C o d z ien n y P rzeg ląd P rasy P o lsk ie j. 
1 2 ,1 0 P ły ty  g ram o fo n o w e . 1 3 ,3 5 P ły ty  g ram o ­
fo n o w e . 1 4 ,4 5 P ły ty g ram o fo n o w e . 1 5 ,1 5  
„C h w ilk a lo tn icza 1 * . 1 5 ,2 5 O d czy t z cy k lu  d la  
m atu rzy s tó w . 1 5 ,4 5 G ie łd a p ien iężn a . 1 5 ,5 0  
P ro g ram  d la d z iec i. 1 6 ,0 5 T ran sm is ja z W iln a  
p o g ad an k i d la d z iec i. 1 6 ,2 0 O d czy t z cy k lu  
d la m atu rzy s tó w . 1 6 ,4 0 P ły ty g ram o fo n o w e .  

1 6 ,5 5 O d czy t w  ję zy k u  u k ra iń sk im . 1 7 ,1 0 O d ­
czy t p . t. „G o e th e i M ick iew icz* * . 1 7 ,3 5 K o n ­

ce rt sy m fo n iczn y . 1 9 ,1 5 „K siążk a ro ln icza* * . 
1 9 ,3 0 W iad o m o śc i sp o rto w e. 1 9 ,3 5 P ły ty g ra ­
m o fo n o w e . 1 9 ,4 5 P raso w y D zien n ik R ad jo w v  
2 0 ,0 0 F e lje to n p . t. „G o d z in a w p rzed szk o ­
lu * * . 2 0 ,1 5  T ran sm isja  z F il. W arsz .. 2 2 ,3 0  K o n ­
ce rt z P o zn an ia (so lis ta ). 2 3 ,0 0 D o d a tek d o  
P ras . D zien n ik a R ad jo w eg o .
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WODZA.

Choć nas przestrzeń wielka dzieli 
Byśmy jednak być tam chcieli 
Gdzie dla zdrowia i dla miru 
Jesteś dziś: u bram Kairu 
Słowa życzeń by Ci złożyć 
I przed Tobą tam otworzyć 
Serc tych naszych przywiązanie 
Do Ciebie Wodzu i Panie 
Ty co Chrobrych idziesz torem 
Pozostaniesz dla nas wzorem 
Jak Ojczyzną kochać trzeba 
Jak Jej służyć nie dla chleba, 
Nie dla zysków, jeno stały 
Wiedziesz żywot dla Jej chwały. 
Choć zawiści patrzą okiem 
Partyjnicy i potokiem 
Obelżywych słów tu sieją, 
2yjmy jednak tą nadzieją 
Ż e też przebłysk jakiś Boży 
Oczy z czasem im otworzy 
Że przestaną blużnić chwili, 
W chwale której, sami żyli. 
Żyj nam Wodzu, żyj nam długo 
Życie Twoje jasną smugą 
Światła wielkie nam tu zsyła 
Nam to duma, nam to siła.

Głowiński z Radowisk.

N O W Y  S T A T E K  P O L S K I .

G d y n ia . (P a t.) W  n a jb l iż sz y ch d n ia c h 
z o s tan ie sp u sz c z o n y n a w o d ę w  o b e cn o­
śc i p o lsk ich p rz e d s ta w ic ie l i w  D a n ji 
p ie rw sz y z 2 (b u d u ją c y c h s ię s ta tk ó w 
d ila P o lsk o -B ry ty jsk ie g o T o w a rzy s tw a 
O k rę to w e g o w  G d y n i S /S . „ L u b lin . —  
S ta te k te n b u d o w an y je s t w  d u ń sk ie j 
s to cz n i w  H e ls in g ó r ,

K S , B I S K U P  D O M I N I K  

C I Ę Ż K O  Z A N I E M Ó G Ł

P e lp l in . B a rd z o p o w a ż n ie c h o ry je s t 
o d p e w n e g o c z a su k s . b isk u p -su frag a n ( 
D o m in ik , ta k , iż le k a rz e z a n ie p o k o je n i 
są s ta n e m k s . b isk u p a , te rn b a rd z ie j, ź e 
c h o ro b a m a p rz e b ie g n iez w y k le c ię żk i.

Z  r ó ż n y c h  s t r o n
X  J a jk o w o . ( (P rz y trz y m an ie p a ry 

z ło d z ie jsk ie j) . W  d n iu 1 2 m a rca d o k o n a­
n o k ra d z ie ży n a sz k o d ę u rz ę d n ik a g o ­
sp o d a rc z e g o R e b eg o w  Ja jk o w ie , g d z ie 
sk ra d z io n o z k o ry ta rz a 1 c z a p k ę w a rt. 
5 z ł., n a sz k o d ę ro b o tn ik a W a n to w sk ie - 
g o B o le s ła w a w  Ja jk o w ie , z n ie za m - 
k n ię te g o m iesz k a n ia sk ra d z io n o 1 m a ry­
n a rk ę , 1 p a rę d a m sk ic h trz ew ik ó w , 1 
p a rę śn ieg o w có w i  1 w o rek w a rt, o k o ło 
5 0 z ł. W  to k u n a ty c h m ia sto w eg o d o - 
c h o d z e n ia , w sz c z ę te g o p rz e z P o s te ru n e k 
P . P . w  P o k rz y d o w ie , p rz y trzy m a n o 
sp ra w c ę k ra d z ie ż y  n a sz o s ie Ja jk o w o —  
T a m a b ro d z k a , k tó re m u sk ra d z io n e rz e­
c z y o d e b ran o i  z w ró c o n o p o sz k o d o w a­
n y m , S p ra w c ą w sp o m n ian y c h 'k ra d z ie­
ż y  je s t z n a n y p o lic j i  p rz e s tę p c a ro b o tn ik 
O siń sk i A lo jzy  la t 3 1 z R y w a łd u p o w . 
G ru d z ią d z , o ra z je g o k o c h a n k a , k tó ra 
m u w  z a w o ld z ie z ło d z ie jsk im p o m a g a ła 
n ie ja k a M a rk w a rtó w n a G e n o w e fa z Ja­
b ło n o w a, la t 2 0 , k tó ra z o s ta ła ró w n ie ż 
p rz y trz y m a n a . —  P o d c z a s p rz e p ro w a­
d z o n e j re w iz j i, o d n a le z io n o w  w a liz c e 
M a rk w a rtó w n y 1 z im o w y p ła sz c z m ę sk i, 
k tó ry to p ła sz c z O siń sk i sk ra d ł A d a m o­
w i! B a rtn ic k ie m u , g o sp o d a rz io w i w  N ie - 
m iec k ie m B rz o z iu . N a d o b n a ta p a rk a 
w ę d ro w a ła w sp ó ln ie p o p o w ie c ie b ro d - 
n ic ck im i lu b a w sk im d o p u sz c z a ją c s ię 
k ra d z ie ż y n a sz k o d ę o k o lic z n y c h m iesz­
k a ń c ó w , a ż w re sz c ie w p a d ła w  rę c e 
sp ra w ie d liw o śc i. —  W y m ie n ie n i z o s ta l i 
o d s ta w ie n i d o sę d z ie g o ś led c z eg o w  
B ro d n ic y ,

X  P u s ta  D ą b r ó w k a . O n e g d a j p o d a­
w a liśm y o sa m o b ó js tw ie L e o n a Ja sk u l­
sk ie g o z P u s te j D ą b ró w k i, k tó ry w y ­
s trz a łe m z k a ra b in k a p o z b a w ił s ię ż y ­
c ia , Ja k d o c h o d z e n ie p o lic y jn e w y k az a­
ło , to p rz y c z y n ą sa m o b ó jstw a b y ły  n ie­
sn a sk i ro d z in n e , a lb o w ie m d e n a t ż y ł z 
ro d z ica m i sw e m i w  n ie z g o d z ie .

X  'K a r b o w o . (P o ż ar) . W  d n iu 1 5 -g o 
m a rca o g o d z , 9 w iec z ó r w y b u c h ł p o ż a r 
w  s to d o le ro ln ik a K a z im ie rza W ró b le w *
s ik ie g o w  K a rb o w ie , w sk u te k c z e g o sp a­
l i ła  s ię s to d o ła d re w n ian a , k ry ta p a p ą . 
W  s to d o le sp a liło s ię o k o ło 3 fu ry  s ło -

!
n ia . Z s to d o ły p rz e n ió s ł s ię p o ż a r n a 
sz o p ę m u ro w a n ą , k tó ra b y ła p o k ry ta p a­
p ą . W e z w a n a b tra ż P o ż a rn a z B ro d n i­
c y , p rz y b y ła n a m ie jsce p o ż a ru p rz y p o­
m o c y s traż y z K a rb o w a p o ż a r u g a s iła , 
W ró b le w sk i b y ł u b e zp ie cz o n y w  T o  w . 
U b e z p ie c z e ń O m in iu m i W ilja  w  P o z n a­
n iu n a k w o tę 9 6 0 0 z ł. Ja k d o ty c h c z a­
so w e d o c h o d z e n ia p o lic y jn e w y k a z a ły , 
to p o ż a r sp o w o d o w a ł s łu ż ą c y W ró b le w­
sk ie g o W ła d y s ła w iS ta n d a rsk i la t 4 5 , 
n ie c o n a u m y ś le u p o ś le d z o n y . W y m ie­
n io n y z o s ta ł d n ia k ry ty c z n e g o o k o ło g o­
d z o n y 8 w ie c z o re m w y s ła n y p rz e z ż o n ę  
W ró b le w sk ie g o d o s to d o ły z la m p ą o - 
tw ar tą p o s tru g a cz , k tó ry p o z a p a le n iu 
l a mp y w  s to d o le , rz u c i ł n ie d o p a łe k n a 
k le p isk o , n a k tó ry m le ż a ła s ie c zk a , w  
n a s tę p s tw ie ic ze g o z a p a liła s ię s to d o ła . 
S z k o d a , ja k a p o w sta ła w sk u tek p o ż a ru , 
w y n o s i o k o ło 9 5 0 0 z ł. D o c h o d z e n ia w  

to k u ,
+  D z ia łd o w o . (U ję c ie d e z e rte ra ) , O - 

n e g d a j u ję to n ie ja k ie g o Ja n a B ru d z iń­
sk ie g o , k tó ry z b ie g ł z B a o n u S a p e ró w 
w  M o d lin ie . W y m ie n io n y p o z b ie g n ię c iu  
u d a ł s ię n ie leg a ln ą d ro g ą d o N ie m ie c a 
n ie z n a la z łsz y ta m p ra c y w ró c ił d o k ra­
ju , g d z ie z o s ta ł u ję ty i  o d s ta w io n y d o 
m ie jsc o w e g o p u łk u w  c e lu o d tra n sp o r­
to w a n ia d o M o d lin a .

+ (N ie sz cz ę ś liw y w y p ad e k ) . W  n ie - 
id z ie lę , id n ia 1 3 . b m , k o le ja rz F e lik s Ja n­
k o w sk i z I ło w a u le g ł w y p a d k o w i p rz e z 
n ie u m ie ję tn e o b c h o d z e n ie s ię z b ro n ią 
p a ln ą , k tó rą m ia ł w  'k ie sz en i p ła sz c z a 
n ie z a b ez p ie c zo n ą , p rz e z c o re w o lw e r 
w y s trz e l ił ra n ią c Ja n k o w sk ieg o w  le w ą 
n o g ę . P ie rw sz e j p o m o c y u d z ie lo n o ' Ja n­
k o w sk ie m u w  sz p ita lu p o w ia to w y m , 
i lo ść ju ż s to p io n e g o m e ta lu , p o z a te m k a­
w a łk i c y n y , o ło w iu i  in n y c h m ię k k ic h i  
tw a rd sz y ch m e ta li. O d n a le z io n e fo rm y  
są b a rd zo s ta ra n n ie p re c y z y jn ie w y k o­
n a n e . G o to w y c h fa lsy f ik a tó w n ie o d n a­
le z io n o , z a w y ją tk iem 1 m o n e ty 5 0 -g r , 
k tó rą R e im e r m ia ł p rz y so b ie w  p o rtm o­
n e tc e . P o z a te m z n a le z io n o u n ie g o k a­
w a łe k fa lsy f ik a tu m o n e ty 1 z ł. (o d le w 
z p e w n o śc ią s ię n ie u d a ł w o b e c c z e g o 
m o n e tę p o łam a ł) ,

R e im e r w  to k u b a d a n ia , d o fa b ry k o­
w a n ia i  p u sz c z a n ia w  o b ie g fa łsz y w y ch 
m o n e t s ię n ie p rz y z n a ł. O d n o śn ie d o fa ł 
sz y w y ch 5 0 g r, u  n ie g o z n a le z io n y c h p o­
c z ą tk o w o tw ie n d z ił, ż e o trz y m a ł m o n e­
tę tą p rz y p ła c e n iu ja k ie g o ś z a k u p u ja­
k o  z d a w k ę , le c z n ie m o ż e p o d a ć o d k o g o  
p rz y z n a ł te ż , ż e z a m ie rz a ł o w e 5 0 g r. 
k i lk ak ro tn ie p u śc ić w  o b ie g , le cz ja k  
tw ie rd z ił , z a w sz e m u je z w ró c o n o . P ó ź­
n ie j z e z n an ie -sw o je z m ie n ił , tw ie rd z i ł, 
iż 5 0 g r, m o n e tę o trz y m a ł o d n ie z n a n e j 
m u o so b y i ż e n ie z a m ie rza ł w z g l, n ) ie 
u s iło w a ł p u śc ić ją w  o b ie g . —  O so b a z a  
u fa n a je d n a k o w o ż z g ło s i ła tu t. K o m e n­
d z ie P o w ia to w e j -p o u fn ie , ż e u R e im e ra 
w id z ia ła k i lk a s .z tu k fa lsy f ik a tó w m o­
n e t 2 z ł, —  R e in ^ e r w o g ó le id o w y ra b ia­
n ia fa łsz y w y c h n u o n e t n ie p rz y z n a je s ię 
tw ie rd z ą c , ż e fo rm y sp o rz ąd z a ł so b ie je 
d y n ie d la z a b a w k i. O d n o śn ie d o z n a le­
z io n e g o o d ła m k u fa łsz y w e j m o n e ty 1 z ł. 
R e im e r z e z n a je , ż  e o trz y m a ł o d ła m ek 
o d n ie ja k ie g o W y z d ic a lu b K lin ie w sk ie - 
g o , k tó rzy b a d a n i s ta n o w c zo te m u z a­
p rz e c z a ją , R e im e ra p rz y trzy m a n o i  w ra z 
z la lk te m d o ty c h c z a so w y c h d o c h o d z e ń i  
o d n a lez io n em i p rz e d m io ta m i o d s ta w io­
n o d o S ą d u G ro d z k ie g o w  N o w e m m ie - 
śc ie z w n io sk ie .i3 i o  o sa d z e n ie g o w  a re sz 
c i ie ś led c z y m , —  D a lsz e d o c h o d z e n ia w  
to k u .

+  N o w e m ia s to , (U ję c ie fa b ry k a n ta 
fa łsz y w y c h m o n e t) . O d p e w n e g o c z a su 
p o ja w ia ły s ię n a te re n ie N o w e g o m ia s ta 
i p o w ia tu lu b a w sk ieg o fa lsy f ik a ty m o ­
n e t 5 z ł., 2 z ł, 1 ił. i 5 0 g r, W  c z a s ie 
ja rm a rk u w  N o w en im ie śc ie , k tó ry o d b y ł 
s ię w  -d n iu 9 m a rca b r,, p rz y trz y m a n o 
ró w n ież 1 fa lsy f ik a t m o n e ty 5 z ł., o ra z 
2 m o n e ty 2 zlt. P o z a te m u s iło w a n o p u­
śc ić w  o b ie g j? esz c ze k i lk a  ta k ic h fa łsz y­
w y c h m o n e t. F a łsz y w e m o n e ty , c o d o 
z e w n ę trz n e g o w y g ląd u , są łu d z ą co p o­
d o b n e d o m o n e t, p ra w ld z iw y c h , n a to­
m ia s t d ź w ię k ic h je s t z u p e łn ie g łu c h y 
p o d o b n y d o d ź v /ię k u o ło w iu w z g l. b la­
c h y , O d d łu ższ e g o c z a su p rz e p ro w a d z o­
n e o b se rv ra c je i  w y w ia d y d o p ra w ad z iły 
sz c z ę śc ie w  d n iu 1 2 . U L  1 9 3 2 r . d o u ję­
c ia 17 - le ;tn ieg o R e im e ra A lf re d a i  M a r­
ty , z z a w o d u te c h n ik a ’ d e n ty s tę (u c z n ia ) 

m y , 1 w ia ln ia,1 s ie c z k arn ia , 1 m ło tc ik a r- c z a m . w  N o w e m m iie śc ie p rz y u l. O k ó ln e j

2 ja k o ts iln lie p o d e jrz an e g o o fa b ry k o w a­
n ie i p u sz c z a n ie w  o b ie g ty c h fa łsz y­
w y c h m o n e t. W  c z a s ie p rz e p ro w a d z o­
n e j u n ie g o p rz e z s t. p o s te ru n k o w e g o 
s ł. ś l, K ą tn e g o Ja n a re w iz j i o so b is te j i  
(d o m o w e j, z n a le z io n o i  z a ję to g o to w e fo r  
m y d o o d le w ó w m o n e t 5 z ł,, 2 z ł., 1 z ł. 
i  5 0 g r. F o rm y te są w y k o n a n e z m a te r- 
ja łu  o g n io trw a łe g o u ź y w a n e g o i* p rz e z d e n 
ty s tó w d o ro b ie n ia o d c isk ó w d o g ip su , 
je s t n a to m ias t z n a c z n ie tw a rd sz y i  trw a ł 
sz y . P o z ate m o d n a le z io n o k o c io łe k , w  
k tó ry m  R e im e r p o trz e b n e m u d o fa b ry­
k a c ji m o n e t m e ta le p rz e ta p ia ł, p e w n ą

+  P r z e łę k , p o w , D z ia łd o w o , (K ra - 
id z ież id iro b iu ) . W  n o c y z 1 2 n a 1 3 . b m . 
o k o lic ę n a sz ą o d w ie d z il i z ło d z ie je d ro­
b iu , g d y ż n o c y te j d o k o n a li k ra d z ie ż y 
k u r i k a c ze k n a sz k o d ę p p . S te m p k i, 
G ieb e rd k a i  Je s ik i, z a b ie ra jąc ra z e m 2 3 
k u ry  i  2 k a c z k i. U  w sz y s tk ic h p o sz k o­
d o w a n y c h sp ra w c y te j w y p ra w y w ła m a li 
s ię z a p o m o c ą ro z e rw a n ia z a m k ó w p rz y 
d rz w ia c h . P o lic ja w sz c z ę ła z a sp ra w­
c a m i e n e rg ic z n e d o c h o d z e n ia ,

—  W iln o . (S trasz n y n a p a d b a n d y­
tó w ). W e w s i R a szk o w sz c z y z n a g m in y 
g ra u ż y sk ie j, w targ n ę ło d o z a g ro d y N o - 
w o c h o ń sk ie g o k i lk u  o so b n ik ó w u z b ro­
jo n y c h w  s iek ie ry . P o s te ro ry z o w a n iu 
ro d z in y , o b a lil i N o w o c h o ń sk ie g o n a z ie­
m ię i  z a c z ę li m o rd o w a ć . K ilk o m a u d e­
rz e n iam i s iek ie ry ro z p ła ta li m u c z a sz k ę 
n a s tęp n ie z a d a li sz e reg ra n n a c a łe m 
c ie le . P o d o k o n a iu te g o c z y n u m o rd e rc y 
z b ie g li. N o w o c h o ń sk ie g o , o k a z u ją ce g o 
s ła b e o z n a k i ż y c ia , p rz e w ie z io n o d o 
sz p ita la , g d z ie z m ar ł n ie b a w e m . S p ra w­
c ó w u ję to i i o sa d z o n o w  w ię z ie n iu , s ta­
n ą o n i p rz e d są d e m d o ra ź n y m .

—  W iln o , (Z a m iec ie śn ie ż n e ) , Z  p o­
g ra n ic z a d o n o sz ą , iż n a te re n ie M iń sz- 
c z y z n y o d k i lk u  d n i p a n u ją n ie b y w a łe 
z a m ie c ie śn ie ż n e , p o łąc z o n e z w ie lk ie - 
m i o p a d a m i. K o m u n ik a c ja k o le jo w a je s t 
p rz e rw a n a n a w ie lu o d c in k a c h . D ro g i 
są p o z a sy p y w an e śn ie g ie m . K ilk a  p o c ią­
g ó w n a l in j i  M iń sk— B o c h in s tan ę ło w  
p o lu . Je d e n z p o c iąg ó w w io zą c y c h ż y w ­
n o ść u g rz ą z ł w  p o b liż u s tac j i K o szy d a r, 
g d z ie o b ra b o w a ła g o lu d n o ść w ło śc iań­
sk a , S z w an k u je ró w n ie ż sp ra w n o ść k o ­
le i n a l in j i  M iń sk— N ieg o re ło je , g d y ż p o­
c ią g i m ięd z y n a ro d o w e , id ą c e z M o sk w y 
p rz y b y w a ją n a g ra n ic ę s ta le z o p ó ź n ie­

n ie m .

Z  S T O W A R Z Y S Z E N I A C H R Z E Ś C IJ A Ń S K IE ­

G O  U N I W E R S Y T E T U  R O B O T N I C Z E G O .

G r u d z ią d z . W to rk o w a a k a d e m ja C h rz e­
śc i ja ń sk ie g o U n iw e rsy te tu R o b o tn ic z e g o b y ła 
b o d a j ż e k u lm in a c y jn y m p u n k te m w ty m  
se z o n ie , a to d z ię k i se rd e c z n e j ż y c z l iw o śc i 
Z a rz ą d u , a sz cz e g ó ln ie p re z e sa „ L u tn i* ’ p . 
p ro f . D e le w sk ie g o , o d d a ją c y c h sw ó j c h ó r d o 
d y sp o z y c j i C h rz e śc i ja ń sk ie m u U n iw ersy te to­
w i R o b o tn icz e m u .

D z ię k i ż y c z l iw e m u o d n o sz e n iu s ię d o C h . 
U . R . p . p re z y d e n ta W ło d k a , a le i ta k ie j ż y ­
c z l iw o śc i d y r . T e a tru M ie jsk ie g o p . C z a rn ec­
k ie g o , o trz y m a ł Z a rzą d C h ó ru sa lę te a tru 
b e z p ła tn ie —  z a c o n a le ży s ię w y m ie n io n y m  
se rd e cz n e p o d z ięk o w a n ie i p e łn e u z n a n ie .

T o w a rz y s tw o Ś p ie w u „ L u tn ia * *  w ć w ic zy - 
ła p rz e z k i lk a m ie s ię c y w ie lk ie p o tę żn e a r­
c y d z ie ło p ro f. U ru sk ie g o i to „ L ita n ię L o re­
ta ń sk ą * * o ra z p o tę żn e o ra to r ju m „ E lo i E lo i 
L a m m asa b a c ta n i* * ( „ P a n ie P a n ie c z e m u ż m n ie 
o p u śc ił* * ) p o d k ie r , d y ry g e n ta p . p ro f . D a - 
w id o w ic z a , n ie s tru d z o n e g o m istrz a w  k ie ro w ­
n ic tw ie śp ie w u i m u z y k i, a to z u z n a n ie m 
s tw ie rd z ić n a le ż y .

C h ó r „ L u tn i* *  w y s tę p o w a ł z to w a rz y sz e­
n ie m o rk ie s try 6 4 p . p . S o lis tó w w y m ie n ić 
n a le ż y p a n ie M a lin o w sk ą J „ L u p ia n k ę W ła­
d y s ła w ę , a sz c z e g ó ln ie p . N o w a k o w sk ie g o ja­
k o so lis ty - re c y ta to ra p o d a ją c e g o a k c ję ż y c ia 
i m ę k i C h ry s tu sa P a n a , śp ie w so lis tó w b y ł  
c u d o w n y .

T e a tr M ie jsk i w y p e łn i ł s ię p o sa m e b rz e­
g i. N ie ty lk o , ż e w sz y s tk ie m ie jsc a b y ły z a­
ję te , a le k i lk a  se t m ie jsc s to ją cy c h w y p e łn i ły  
sz c z e ln ie sa lę T e a tru m ie jsk ie g o .

O g o d z in ie 2 0 ,0 5 , z a g a ił a k a d e m ję p o w i- 
ta ln e m p rz e m ó w ie n ie m p re z e s p . A lb in  N o ­
w ic k i, w ita ją c ta k l ic z n ie z e b ra n y c h , a ta k 
m iły c h g o śc i p o d n o sz ą c , ż e je s t to św ię to d la 
ro b o tn ik a p o lsk ie g o , p o d n o sz ą c z a sa d ę m iło ­
śc i b liź n ieg o , ja k im  to d u c h e m o w ia n i je s te ś­
m y , a b y w sp ó łp ra c o w a ć w  te j m y ś li. O d rz u­
c a ją c w sze lk ie w a lk i k laso w e p re c z o d s ie­
b ie . S z c z e g ó ln ie se rd e c z n ie p o w ita ł p . p re z e s 
N o w ic k i, p re z e sa K ó ł śp ie w a c z y c h n a P o m o­
rz u , p . ra d c ę M a k o w sk ie g o z T o ru n ia , se n - 
jo ra n a u c zy c ie ls tw a p o m o rsk ie g o , re d a k to ra 
p . P io tra N o w ic k ie g o , p ro f . T o m a sz ew sk ie g o , 
p re z e sa o k r . śp ie w a c z e g o p . C z e s ła w a N o ­
w a c k ie g o , p . H e le n ę K ru sz o n o w ą , śp ie w a k ó w 
i n a d o b n e śp ie w a c z k i z d y ry g e n te m p . p ro f. 
D a w id o w ic z e m i p re z e sem D e le w sk im n a 
c z e le , o ra z o rk ie s trę 6 4 p . p . z k a p e lm is trz e m 
p . p o r. S z p u lec k im , ja k n ie m n ie j w ita p . 
p re z e s l ic zn ie z e b ra n y c h .

„ L u tn ia * *  te n p o tę żn y k o n c e r t re l ig i jn y  
d a ła 4 ra z y w  G ru d z ią d z u - - a m im o te g o 

k a so w o n ie w y sz ła n a sw o je c o z u b o le w a­
n ie m s tw ie rd z ić w y p a d a . W y stęp „ L u tn i* *  w e 
w to re k w T e a trz e M ie jsk im a c z k o lw ie k f i ­
n a n so w o „ L u tn ię * *  n ic p o d n ió s ł, b o ć w stę p 
b y ł b e z p ła tn y , to je d n ak sp o p u la ry z o w a ł te n 
c h ó r „ L u tn i  * i je g o g e n ja ln e g o d y ry g e n ta p . 
p ro f . D a w id o w ic z a . o k la sk o m O w a c jo m n a 
rz e c z śp iew a k ó w n ie b y ło k o ń c a .

T o te ż w d z ię c z n e p o le m ia ł p re z e s S to w . 
C h rz ęść . U n iw e rs . R o b o tn . p . A lb in  N o w ic k i, 
k tó ry w  k o ń c u ta k „ L u tn i* *  ja k o i d y ry g e n to­
w i p . p ro f . D a w id o w ic z o w i —  o rk ie s trz e 6 4  
p . p . k a p e lm is trz o w i p . p o r. S z p u le c k ie m u 
se rd e c z n ie p o d z ię k o w a ł z a ta k m istrz o w sk ie 
w y k o n a n ie te g o k o n c e r tu re l ig i jn eg o w  z o z - 
p a m ię ty w a n iu ż y c ia i m ę k i C h ry s tu sa P a n a .

T a k w ię c Z a rz ą d S to w a rz y sz e n ia C h rz e­
śc i jań sk ie g o U n iw e rsy te tu R o b o tn ic z e g o , z g o­
to w a ł lu d n o śc i m ias ta G ru d z ią d z a w ie lk ą 
p rz y je m n o ść w ię c e j, b o u c z tę d u c h o w ą , z a - 
E ra sza ją c d o m iłe g o w y s tę p u „ L u tn ię "  z o r- 

ie s trą 6 4 p . p . z a c o w y k o n a w c o m n a le ż y 
s ię B ó g z a p ła ć z a to w o ła m y z g łę b i se rc 
n a sz y c h .

P rz y te j sp o so b n o śc i p o d a je m y d o ła sk a­
w e j w ia d o m o śc i, ż e „ L u tn ia " w y s tę p u je z 
ty m w ie lk im p o tę ż n y m k o n c e rte m w n ie­
d z ie lę i to w  p o łu d n ie w  B r o d n ic y , a w ie c z o ­
re m te g o d n ia w  W ą b rz e źn ie . „ L u tn i"  ż y c z y­
m y z g łę b i se rc n a sz y c h p o w o d z e n ia , a o b y­
w a te ls tw o ty c h m ie jsc o w o śc i, g o rą c o z a c h ę­
c a m y d o m a so w e g o u d z ia łu w  ty m k o n c e r­
c ie , —  b o n a p ra w’ d ę je s t to u c z ta d u c h o w a , 
ja k a rz a d k o s ię z d a rz a .

W Y M I A N A  P I E N I Ę D Z Y  N A  O K R Ę ­

T A C H , Z A W I J A J Ą C Y C H

D O  P O R T Ó W  W  A R G E N T Y N I E

B u e n o s  A ir e s . P A T . C e le m z w a lc za­
n ia w y z y sk u , ja k ie g o o f ia rą p a d a ją c z ę­
s to p rz y b y w a ją c y d o A rg en ty n y e m i­
g ra n c i p rz y w y m ia n ie o b c e j w a lu ty n a 
o k rę c ie , p rz e d w y ła d o w a n ie m . D y re k­
c ja (P a ń s tw o w e g o B a n k u A rg e n ty ń sk ie­
g o z w ró c iła s ię d o rz ą d u p ro w iz o ry c z­
n e g o z p ro p o z y c ją o p rz e p ro w a d z en ia 
te j w y m ia n y .

W  m y ś l o rz e c z e n ia N a cz e ln e j P ro - 
ik u ra to r ji (P a ń s tw a , G łó w n a D y re k c ja U -  
rz ę id h i E m ig ra c y jn e g o z o s ta ła u p o w aż­
n io n a d o p e rtra k to w an ia w  te j sp ra w ie 
z d y re k c jam i p o sz cz e g ó ln y c h p rz e d s ię­
b io rs tw n a w ig a c y jn y c h w  p o ro zu m ien iu 
z D y re k c ją P a ń s tw o w e g o B a n k u A rg e n­
ty ń sk ie g o , c e le m u s ta le n ia fo rm y i  sp o­
so b u w  ja k i m o ż n a b y p rz e p ro w a d z ić 
w y m ia n ę o b c y c h w a lu t n a o k rę ta c h , z a­
w ija ją c y c h d o p o rtó w w  A rg e n ty n ie , 
p rz e d w y ląd o w a n ie m p a sa ż e ró w , u n ie­
m o ż liw ia jąc w  te n sp o só b n ie su m ie n n y m 
o so b n ik o m w y z y sk iw a n ie e m ig ra n tó w .

T o c zą c e s ię w  te j sp ra w ie p e rtra k­
tac je p o m ię d z y D y re k c ją U rz ę d u E m i­
g ra c y jn e g o i B a n k u P a ń s tw o w e g o o ra z 
D y re k c jam i p o sz c z e g ó ln y c h p rz e id ls ię - 
b io rs tw n a w ig rac y jn y c h , z n a jd u ją s ię n a 
u k o ń c z e n iu i w  n a jb liż sz y m ju ż c z a s ie 
b ę d ą d e leg o w an i n a p o k ła d k a ż d e g o o - 
ik rę tu , z a w ija jąc e g o d o p o rtu w  B u e n o s 
A ires , 'u rz ę d n ic y P a ń s tw o w e g o B a n lk u 
A rg e n ty ń sk ie g o , k tó rz y b ę d ą w y m ie n ia ć 
o b c e w a lu ty , p rz e b y w a ją c y m d o A rg e n­
ty n y e m ig ra n to m .

Kowalewo
K O W A L E W O  W  D N I U  I M I E N I N  

M A R S Z A Ł K A  P I Ł S U D S K I E G O .

O  g o d z . 9 - t e j u ro c z y s ta M sz a św . 
w  k o śc ie le p a ra f ja ln y m .

P o n a b o ż e ń s tw ie P o ra n e k sz k o ln y , 
a w iec z o rem o g o d z . 7 -m e j w  sa li p . 
S c h re ib e ro w e j a k a d e m ja z n a s t. p ro­
g ra m e m :

1 . S ło w o w stę p n e (p . b u rm is trz K u e c h le r) ,
2 . M a rsz „ N a s tra ży " (o rk ie s tra K . P . W .),
3 . Ś p iew : „ M y  P ie rw sz a B ry g a d a " (c h ó r 

sz k o ły p o w sz e c h n e j) ,
4 . D e k la m a c ja : „ D z iś D z ia łk a im ie n in y " 

(u c z . K u rk o w sk i S . P . k l. I I I .  b .) ,
5 . P rz e m ó w ie n ie (p . G ie rsz e w sk ie g o k ie r , 

sz k . p o w sz e c h n e j) ,
6 . H y m n p a ń s tw o w y (o rk ie stra K . P . W .),
7 . In sc en iz a c ja p io se n k i: „ H e j, h e j m iły  w o ­

d z u m ó j" (sz k . p o w sz e c h n a ),
8 . D e k la m a c ja : „ P a n z w ą sa m i" (u c z . M a g - 

d z iń sk i i S iu d o w sk i k l. I I .  c . S . P .) ,
9 . W a lc : „ N a d p ię k n y m D u n a je m " (o rk ie­

s tra K . P . W .),
1 0 . D e k la m a c ja : „ C z y z n a c ie " (u c z . G ra b o w­

sk i k l. I I . a S . P .) ,
1 1 . D e k la m a c ja : „ C z u w a jm y M ło d z i" (u c z . - 

S z a b ło w sk i k l. V . a S . P .) ,
1 2 . P o lo n e z k o n c e r to w y (o rk ie stra K . P . W .),
1 3 . In sc e n iz a c ja p io se n k i le g  jo n o w e j „ L e g u - 

n y “  (sz k . R o ln . Ż e ń sk a ) ,
1 4 . M a rsz s tra ż ac k i (o rk ie stra K . P . W .),
1 5 . Ś p ie w -: „ P o sta ć T w a W o d z u " (S z k . R o ln .

Ż e ń sk a ) ,
1 6 . D e k la m a c ja : „ Jó ze fo w i P iłsu d sk ie m u " 

(S z k . R o ln . Ż e ń sk a ),
1 7 . W a lc : „ S e n a rty s ty " (o rk ie s tra K . P . W .),
1 8 . D e k la m a c ja : „ D o  K o m e n d a n ta " (S zk . R o l­

n ic z a Ż e ń sk a ) ,
1 9 . Ś p ie w : „ Z a n u c im y p ie śń w e se la " (S z k .

R o ln . Ż e ń sk a ) ,
2 0 . Z a k o ń c ze n ie p rz e z p . b u rm . K u e c h le ra i  

w sp ó ln y śp ie w „ R o ty " .
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 WIADOMOŚCI POTOCZNE

W ąbrzeźno, dnia 18 m arca 1932 roku.

J Ó Z E F K O M  I J Ó Z E F O M

z  o k a z j i p r z y p a d a j ą c y c h  w  d n iu  1 9 . 
b m - I m ie n in  z a s y ła m y  s e r d e c z n e  p o ­

w in s z o w a n ie .

R e d . i W y d a w . „ G ło s u 4 4 .

— CZŁO NK OW IE P. W .! 19. m arzec, to 
dzień Im ienin M arszalka Józefa Piłsudskiego, 
dzień, który w sercacn w szystkich żołnierzy 
w yw ołuje w spólną radość.

Przed 17 laty, M arszałek Józef Piłsudski, 
przyjm ował życzenia od niew ielk iej w ów czas 
jeszcze garstk i żołnierzy — legjonistów, w o- 
kopach— w obliczu stokrotnie liczniejszego 
w roga. a

bziś danem jest w szystkim szczerze m yślą­
cym obywatelom , obchodzić dzień Jego Im ienin 
uroczyście —  gdyż O n pierwszy um iał zbrojnie 
upomnieć się o Praw a N arodu i dać M u W ol­
ną Polskę.

Członkow ie P. W .! —  złóżm y w dniu tym , 
w raz z arm ją, z którą w spólnie pracujemy, głę­
boką w dzięczność za to, i zepewnijm y G o sw o­
ją pracą, na polu obrony Państwa, a w szcze­
gólności Pom orza Polskiego, że oddam y w  razie 
potrzeby krew i życie w obronie tego, za co 
O n i nasi w spółtow arzysze broni w alczyli.

M arszałek Józef Piłsudski —  niech źyje!
W dniu 19 m arca w szystkie organizaej'e P. 

W . w pow iecie zarządzą zbiórki członków w ez­
m ą udział w nabożeństwach odpraw ianych w  
sw oich parafjach, a następnie K -ci odczytają 
pow yższy rozkaz oraz zaproszą m iejscow ych 
P. P. nauczycieli do w ygłoszenia odczytów o 
życiu i czynach {M arszałka Józefa Piłsudskiego 
Związany K om itet O bchodu Im ienin w W ą­
brzeźnie ustalił program , w zw iązku z czem za­
rządzam :

19 m arca: godz. 7 rano — pobudka orkie­
stry ulicam i m iasta, godz. 9 rano — zbiórka 
hufców P. W . i organizacyj P. W . ze sztanda­
ram i na placu m ęskiej szkoły pow sz., godz. 
9,20 rano — w ym arsz do kościoła, godz. 9,30 
uroczyste nabożeństw o w kościele parafjalnym 
10,30 rano — defilada przed w ładzam i pod 
gm achem Starostwa Pow ., godz. 20 uroczysta 
akadem ja w sali kina „S łońce11. W  pow yźszem 
program ie w ezm ą udział: H ufiec P. W . K . Szk, 
W ydz., D rużyny Zw . H . P., K oło Podofic. Rez,, 
H ufiec P. W . G imn. Państw ., O ddz. Zw. Strzel. 
W ąbrzeźno, M yśliw iec, Czystochleb, Łabędź, 
Jarantow ice, K ol. P. W . —  W ąbrzeźno, Poczt. 
P. W . W ąbrzeźno, Pcw st. i W oj. —  W ąbrzeź­
no, O ddz. Pol. Państw .

Pow iatow y K om endant P. W . i W . F. 63 pp. 
na pow iat w ąbrzeski 

K uliszew ski, porucznik.
—  „ S lo b a d a 4 4 —  dodatek pow ieścio­

w y do-dam y do „G łosu" w  przyszłym ty ­
godniu i to 16 stron. D otąd nie m ogliśmy 
dodaw ać dodatku z pow odów od nas nie­
zależnych. Czytelników naszych zato 
przepraszam y.

Przy okazji przypom inam y, że przed­
płatę na II  kw artał br, należy już dziś 
odnow:ć w urzędzie pocztow ym w zgl. 
u listonosza, gjdfyż w edług obow iązują­
cych przepisów pocztow ych przedpłatę 
należy uiścić do 25 bm ,

—  M a r z e c  F ig la r z e c . Choć w m arcu 
jak w garncu —  pow iada stare przysło­
w ie ludow e. Sprawdza się to pow iedze­
nie szczególnie w tym roku, gdzie m a­
rzec robi różne fig le. Raz śnieg i m róz, 
potem deszcze, potem znow u m róz i od­
w ilż i w ichura śnieżna. Tak zm iennej 
pogody nie m ieliśm y daw no. G iną reszt­
ki śniegu pod tchnieniem ciepłych pro­
m ieni słonecznych. Pocieszają nas m e­
teorolodzy, że przynajm niej W ielkanoc 
będlzie ciepła i słoneczna. Pogoda trw ać 
m a do 5 kw ietnia. M oże się spraw dzi. 
Po dniach zim nych nareszcie ukazało się 
słonko, uraczając sw em ciepłem pożąd­
liw ie w yczeikującą naturę. Tem peratura 
się podniosła, bow iem dziś było 4 stop­
nie ciepła. O by go w ięcej przybyło. W io­
sna przypom ina o sw ojem bliskiem w kro 
czeniu cieplejszem i prom ieniam i słońca 
i poigodniejszą barw ą nieba. W iosna li­
dzie.., z utęsknieniiem oczekiw ana w ios­
na się zbliża... Pow racają czajk i i sko­
w ronki. Coraz m ilej na św iecie...

—  Ś w . J ó z e f 19, m arca jest dla na­
szego ludu bardzo w ażną w yrocznią. N a 
św , Józef pogoda —  będzie w polu u- 
roda. G dy na św , Józef bociek przybę­
dzie —  to już śniegu w ięcej nie będzie,

—  D O  O B Y W A T E L I . W  d n iu  I m ie ­
n in  W o d z a  N a r o d u , M a r s z a lk a  P i ł s u d s ­

k ie g o  u p r a s z a  s i ę  S z a n . O b y w a t e l s t w o  o  
w z ię c ie  u d z ia łu  w  u r o c z y s t o ś c ia c h  o r a z  
o  d e k o r a c j ę  d o m ó w  w  c h o r ą g w ie .

—  N ie  z a p o m in a j m y  o  K u c h n i L u ­

d o w e j . N adchodzą św ięta W ielkanoc­
n e  —  w szyscy się nanie cieszą. Tylko

ISd; hydra sekelarska podnosi swój leb 
ru. ... ...ni.A. MA.A„is u walce i hśiista narodowym

S Z U K A J M Y  W I N O W A J C Ó W !

ru dniam i na zebranie kilku  pow aż­
niejszych obyw ateli z P łu ż n ic y  gdzie 
radzono nad utw orzeniem s e k c ia r s k ie  
g o  k o ś c io ła  n a r o d o w e g o .

Fakt ten zainteresow ał naszego 
spraw ozdaw cę tem bardziej, że w  Płuż 
n ic y  n ig d y  n ie  b y ło  t e n d e n c y j  u t w o ­
r z e n ia  s e k c ia r s k ie g o  k o ś c io ła , n ie  b y ­

ł o  n ig d y  t a m  m o w y  o  o d s z c z e p ie ń c a c h

Ludność parafji plużnickiej, zaw­
sze relig ijna, teraz pod w pływ em pe­
w nych osób m oże być z a t r u t a  j a d e m  
s e k c ia r s k im -

M usim y się przeciw staw ić nad­
c h o d z ą c e j f a l i s e k c ia r s t w a , m usim y 
zdusić kościół narodowy, to jest obo­
w iązkiem każdego praw ego K atolika.

D ziś, w idząc zam ierzenia pew nych 
osób zresztą dość pow ażnych, celem 
utw orzenia kościoła narodow ego bi- 
j e m y  p o n o w n ie  n a  a la r m !

K atolicy! Brońm y się przed zale­
w em sekciarzy —  nie pozw olm v by ’ , . A  1 • 1 ' A & .uixox'vnon.A vgu yuoicL iivniv iiu w y-
na naszym terenie hydra sekciarska brać kom isję 3, która w spólnie z p. bur-
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K ościół narodow y - sekciarski o 
którym ty le razy pisaliśmy, bo roz­
p r z e s t r z e n ia ł  s i ę  n a  n a s z y m  t e r e n ie  —  
J a w o r z u  i  O r z e c h o w ie  —  w edług w ia­
dom ości nadchodzących z kraju, jest 
w stadjum likw idacji.

Zdaw aćby się m ogło, że ta z a r a z a  
m o r a ln a , t e n  j a d ,  z d u s z o n y  z o s t a ł b e z ­

p o w r o t n ie  i n ie m a  z e  s t r o n y  t e j  ż a d ­

n e g o  n ie b e z p ie c z e ń s t w a , l am gdzie 
kościół narodow y rozw iązany gdzie 
zatarły się ślady sekciarstw a nigdy 
znow u nie pow stanie na now o.

S e k c ia r z e  j e d n a k n ie b u d u j ą  n a  
g r u z a c h , lecz w yszukują n o w y c h  p o -  
d a t n ie j s z y c h  t e r e n ó w .

„G los W ąbrzeski4’ który sw em i a- 
larm uj ącem i artykułam i z g n ió t ł  w  po 
w iecie w ąbrzeskim h y d r ę  s e k c ia r s k ą  
znow u staje w  obronie K ościoła K ato­
lick iego, gdyż na terenie pow iatu 
w ąbrzeskiego tw orzy się ponow nie 
K o ś c ió ł n a r o d o w y .

N ie w  O rzechow ie, nie w  Jaw orzu, 
bo sekciarze nie budują na gruzach, 
ale w e w ielk iej parafji P łu ż n ic a .

Spraw ozdaw ca naszego pism a z u ­

p e łn ie  p r z y p a d k o w o  w s z e d ł  przed pa-

G ruby w ybryk niedorostków podczas 
jarm arku

A R E S Z T O W A N I E  2 0  O S Ó B .

Podczas w ielk iego jarm arku, któ­
ry odbył się w środę 16 bm - około 
godziny ^-tej pow stała m iędzy dwro- 
m a pijanym i osobnikam i b ó j k a .

N a w idok w alczących pijaków w y  
tw orzyło się zbiegow isko. N apór lu ­
dzi w zrósł tak, że przewrócono dw a 
stragany, na co czekali niedorostk i, 
którzy zaczęli brać, a zw łaszcza roz­
rzucać tow ary.

Tłum zawrzał jakąś dziką zawzię­
tością —  począł przewracać stragany. 
D opiero Policja, przybierając groźną 
postaw ę, w ybryk ten zlikw idow ała w  
niespełna pół godziny.

W toku zajścia a r e s z t o w a n o  o k o ­

ł o  2 0  o s ó b  przeważnie z poza W ąbrze­
źna, jak G rudziądza, Radzyna i pobli­
skich w iosek-

Zajście w ykierow ane było podob­
no przeciwko przybyłym na jarm ark 
k u p c o m  ż y d o w s k im . Ci jednak zo- 

biedni, zw łaszcza biedni korzystają- —  J a r m a r k u . Jarmark kram ny, na 
cy z dobroci K uchni Ludowej patrzą bydło i konie, jak i odbył się w środę, 
ze sm utkiem na nadchodzące św ięta, był bardzo ożyw iony. Przybyło w ielu 

1 sprzedających, zw łaszcza na targow isko. 
K upcy jednak nie zrobili in teresu ze 
w zględu na brak kupujących a także —  
w  końcu z pow odu tak niefortunnego za­
kończenia jarm arku.

—  K a s a  C h o r y c h  w  T o r u n iu  o d d z ia ł 
w  W ą b r z e ź n ie , Pom ocy lekarskiej w  na 
głych w ypadikach w niedzielę, dnia 20 
bm , udzielają: na okręg W ąbrzeźno p, 
dr, J a n is z e w s k i;  na okręg K ow alew o p. 
dr, M ic h a ło w s k i , lekarze kasow i,

—  N ie z w y k ły  K o n c e r t R e lig i j n y  w  
W ą b r z e ź n ie ! Za staraniem D yrekcji 
G im nazjum w  W ąbrzeźnie urządzi Tow , 
„ L u t n ia “ z G rudziądza pod dyrekcją 
prof, Eug, D awidow icza z  o r k ie s t r ą  w o j ­

s k o w ą , por, Em ila D aw idow icza z Brod­
nicy niebywały, głośny, W ie lk i  K o n c e r t  
R e l ig i j n y  w niedzielę, id in ia 20-go bm , o 
godz, 20-tej w sali „D w ór W ąbrzesik i1' 
p. St, K lim ka w W ąbrzeźnie,

Ceny bardzo przystępne. Bilety 
w cześniej do nabycia w G im nazjum , 
Czysty dochód na najbiedniejszych ucz­
niów G im nazjum w  W ąbrzeźnie.

—  P o s ie d z e n ie  P o w . K o m .-  P . W . i  W ,  
F , U biegłej środy odbyło się na sali sej­
m ikow ej posiedizenie Pow , K om . P. W . 
i W , F. przy udziale 18 członków, pod 
przedow nictw em p, starosty S u c h e c k ie ­

g o .

Po zagajeniu, złożone zostało szcze­
gółowe spraw ozdanie sekcji aidm inistr. 
gospod, która pod kierownictw em p. I

D nia 22. bm , o godz. 12 sprzedaw ać będzie eg­
zekutor W ydziału Pow , w drodze przetargu przy­
m usow ego najw ięcej dającem u za gotówkę u p. K . 
Sadow skiego w  M lew ie

stóg słom y i siew nik (dry lka).

W ydział Pow iatowy w W ąbrzeźnie.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

D nia 22 m arca 32 r. o godz. 10,30 przed połud, 
sprzedawać będę w drodze przetargu przym usowe­
go najw ięcej dającem u za gotów kę w f-m ie W ą­
brzeska Fabr. M aszyn I. K olecki w W ąbrzeźnie 

opielacze, m łockarkę cepow ą, dołow nik 3 m tr., 
3 opielacze, 1 kopaczkę, 2 konne grabie, 3 dw u- 
skibow ce, 3 siekacze, 1 w ialnię, 2 sieczkarki m a­
łe, 4 opielacze średnie, w agę bydlęcą, 6 kulty- 
w atorów , try jer, 4 dw uskibowce, 8 opielaczy, 
6 pługów ręcznych, 2 w łoki. 5 opielaczy, 3 żni­
w iarki, 3 w ały, 3 prasy, 6 m łockarek, dołow nik, 
3 sieczkarki, 6 m aneży, 2 śrutowniki, 1 kopacz­
kę, 2 w irów ki, 1 grabie, 3 dw uskibowce, Isie- 
kacz, 1 w ialnię,

G łów czew ski, kom , sąd, w W ąbrzeźnie.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

W e w torek, dnia 22. 3, 32. o godz, 11 sprzeda­
w ać będę w  drodze egizekucji w Pluskow ęsach naj­
w ięcej dającem u za gotówkę:

row er m ęski, oponę rowerow ą.
Zbiórka licytantów przed szkołą.

Rogow ski, kom ornik sąd. w K owalew ie.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

W e w torek, dnia 22. 3. 32. o godz. 14 sprzeda­
w ać będę w drodze egzekucji w N owym M lewcu u 
A ntoniego K owalskiego najw ięcej dającem u za go­
tów kę:

pow ózkę żółtą, w óz i patefon z 6 płytam i, 

Rcgow ski, kom ornik sąd. w K owalew ie.

P R Z E T  A R G  P R Z  Y M U S  O w Y .
W e w torek, dnia 22, 3. 32. o godz. 12 sprzeda­

w ać będę w drodze egzekucji w Piątkow ie u W . 
K ubackiego najw ięcej dającem u za gotówkę:

m łocarnię kom p. i lokomobilę.

Rogow ski, kom ornik sąd. w K owalew ie.

Bo naw et ani chleba m ieć nie będą o 
ile nie przyjdziem y z pom ocą K uchni 
Ludow ej, która stoi przed zam knię­
ciem - N ie szczędźm y datków na K uch­
nię Ludow ą — niechaj chociaż w e 
św ięta m ają biedni co jeść.

—  O s o b is t e . K om endant pow iato­
w y Policji Państw ow ej p. podkom i­
sarz J ó z e f B in ia ś  przeniesiony został 
na takie sam o stanow isko do K a m io n ­
k i S t r u m i ło w e j w oj. tarnopolskiego. 
P. K om endant Biniaś, który na tere­
nie naszego pow iatu pracow ał od kil ­
ku lat, zyskał w śród obyw atelstw a 
pełne zaufanie. O dchodzącem u p. K o­
m endantow i życzym y na now em sta­
now isku w szelk iej pom yślności.

Redakcja.
—  D z ie ń p o w s z e c h n e g o s t r a j k u ,  

proklam ow anego jak w iadomo na 
środę 16 bm - przez P. P. S. przeszedł 
w  całym naszym pow iecie zupełnie 
spokojnie. S t r a j k ó w  ż a d n y c h  n ie  b y ­

ł o .

W e W ąbrzeźnie, m im o „w ielk ich ”  
przygotowań ze strony m iejscow ego 

,P. P. S. środa m inęła bez strajku. Je­
dynie ci z P. P- S. którzy „urżnęli ’ się 
porządnie robili aw antury po ulicach. 
K ilku  takich „ ideowców " zam knęła 
Policja w areszcie.

—  W  n ie d z ie l ę  s k ła d y  m o g ą  b y ć  
o t w a r t e ! W nadchodzącą niedzielę 
Palm ow ą, m ogą być składy po połud­
niu otw arte.

podniosła sw ój łeb!
K to w inow ajcą, że rozpoczyna się 

szerzyć sekciarstwo w P łu ż n ic y ?  W  
pracy nad w yszukaniem w inowajców 
nie ustaniem y.

stali n a j m n ie j p o s z k o d o w a n i —  naj­
w ięcej Polacy a w w ie lk ie j m ie r z e  
m ie j s c o w i k u p c y .

Policja, rozpraszając zgrom adzo­
nych, aresztow ała kilkunastu opor­
nych i podżegaczy oraz takich, co ra­
bow ali stragany. M iędzy takim i znaj­
dują się z W ąbrzeźna: Lucjan K a m iń ­

s k i , M is ia ło w s k i Zygm unt, A lfons 
L e w a n d o w s k i i K azim ierz O r g a c k i . 
M ieli oni skradzione ze straganu o- 
buw ie.

Zajście, jak ogólnie m ów ią, w yw o­
łane zostało przez m iejscow ych o- 
pryszków w espół z przybyłem i zło­
dziejam i z poza W ąbrzeźna. Policja 
firowadzi energiczne dochodzenia ce- 
em w ykrycia in icjatorów zajścia-

A resztow anych, którym udow od­
niono przekroczenie praw a, odsta­
w iono do Sądu.

insp. R e is k e g o , dokonała (dokładnej kon­
tro li rachunkow o-kasow ej, badając do­
w ody. Ze sprawozdania w ynika, że bud­
żet p, w . i  w . f. za rok 1931/32 był nale­
życie w ykorzystany, zgodnie z prelim i­
narzem, w ydatki uskutecznione przez in ­
tendenta kom itetu p. A , K u r z y ń s k ie g o ,  
były celowe, jak rów nież księgow os'ć 
jest w  porządku.

Z uchw alonej przez sejm ik pow iato­
w y subw encji, pokryto w ydatki na: Za­
kup sprzętu p. w . i w . f., budowę boiska 
w  K ow alew ie i w  W ąbrzeźnie, ubezpie­
czenie od w ypadków w czasie ćw iczeń 
członków P. W ., budowę budynku na 
strzelnicy Pow iat, w Czystochlebiu, u- 
trzym anie środków lokom ocji, oraz za­
kup tarcz i am unicji sportow ej.

Po dyskusji nad pow yźszem sprawo­
zdaniem , które zostało przez ogół przy­
jęte, w ysłuchano sprawozdania m aterja- 
łow ego ze stanu sprzętu i m ajątku Pow . 
K om . iP . W , i W . F. które złożył Pow . 
K -nt P. W . p. por. K u l is z e w s k i .

N astępnie rozpatrzono projekt preli- 
m lnarza budżetow ego p. w . i w , f. na rok 
1932'33, akceptując w szystkie prelim ino­
w ane pozycje.

W w olnych głosach na w niosek p. 
por. K a l i s z e w s k ie g o  postanow iono w y- 

m istrzem S c h w a r z e m , przystąpi do zre­
alizow ania spraw y ukończenia placu 
sportow ego w W ąbrzeźnie,

O godz. 21-ej zebranie zamknięto.

|r u c h  t o w ar zy s t w I

—  Polski Czerwony K rzyż! W  piątek, 18-go 
o godz. 18-tej w sali sejm ikow ej odbędzie się 
zebranie zarządu Polskiego Czerwonego K rzy­
ża. Przybycie w szystkich dzionków zarządu ko- 

Prezes.

—  N adzwyczajne w alne zebranie Lokatorów 
odbędzie się w niedzielę 20 bm . o godzinie 2- 
giej w lókalu p. K lim ka. Ze w zględu na zm ianę 
niektódych punktów statutu, przybycie w szyst­
kich członków konieczne .0 ile nie przybędzie 
dostateczna ilość członków odbędzie się pra­
w om ocne zebranie pół godziny później bez 
w zględu na ilość członków . Zanząd.

—  Rozkaz! D ruhow ie O chotniczej Straży 
Pożarnej staw ią się w sobotę o godz. 9-tej na 
placu szkoły m ęskiej celem w zięcia udziału 
w obchodzie jak rów nież w pogrzebie.

N aczelnik.

— Baczność Podoficerow ie Rezerwy! 
Członkow ie K oła biorą grem jalny udział w  
obchodzie im ienin M arszałka Piłsudskiego. 
Zbiórka członków K oła o godz. 9-tej na placu 
szkoły m ęskiej. Zarząd.

D rukiem i nakładem Zakł. G raf. Bolesław a 
Szczuki. — Redaktor odpow iedzialny A lfons 

Szczuka, W ąbrzeźno, M ickiew icza 1.
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Rowery, patefony  

i maszyny do szycia 
o raz w szy stk ie częśc i sk ład o w e i zapaso w e

w  w ielk im  w y b o rze , p o n ieb y w a le n isk ich 
cen ach i n a d o g o d n y ch w aru n k ach:

Radioaparaty
światowej sławy

T e le fu n k en , P h ilip s, M arco n i

D n ia 1 6 m arca 1 9 3 2 r . o g o d z in ie 1 0 p rzed p o łu d n iem zasn ą ł w  P an u 

ś. p.

kupiec z W ąbrzeźna i członek tutejszego Magistratu

P o d łu ższe j ’ch o ro b ie o d szed ł o d n as cz ło w ie lk ., k tó ry u ro id z ił s ię i  p raco w a ł w  tu t. m ieśc ie , tw o rząc ju ż za czasó w 
zab orczy ch p o w ażn ą p lacó w k ę h an d lo w ą. P rzez d łu g ie la ta o fia ro w a ł sw o je d o św iad czen ie , g o rliw o ść i  su m ien n o ść d la 
d o b ra tu t. m iasta , p iastu jąc ’k o le jn o ^ u rząd rad n eg o m iasta , cz ło n k a M ag istra tu , a w  o sta tn ich la tach zastęp cy b u rm i­
strza, L o s m u p rzezn aczy ł, że w łaśn ie n a ty ch u rzęd ach za łatw iać m u sia ł p o w ażn e i o d p o w ied z ia ln e zad an ia zw łaszcza 
w czasie w o jn y św ia to w e j, jak o też w  la tach p o p rze jęc iu P o m o rza ,

Jeg o p raw y ch arak ter, Jeg o ig łę ib o k a re lig ijn o ść i o b jek ty w n o ść w o b ec k ażd eg o o b y w ate la , b y ły w zo rem id la 
w szy stk ich .

Niech odpoczywa w spokoju.

Za Radę Miejską
Dr. Piotrowski, p rzew o d n iczący

Za Magistrat
Schwarz, b u rm istrz

S tw ó rca N ieb iesk i raczy ł p o w o łać p rzed S w ó j T ro n 
N ajw y ższy b lisk ieg o serco m n aszy m d ru h a

ś. p.

m  linia
członka wspierającego naszego Towarzystwa.

Cześć Jego pamięci!

Tow. Śpiewu „Lutnia"
w W ąbrzeźnie.

L IC Y T A C JA  P R Z Y M U S O W A .
D n ia 2 2 m arca b r. o g o d z. 1 5 ,3 0 sp rzed aw ać b ę­

d ę n a jw ięcej d a jącem u za g o itó w k ę u m ałż . M a­
k sy m ilian a i H elen y K o sm alsk ich w  G o lu b iu :

1 b iu rk o i k an ap ę.

Oshiray bezpiocEol. pozytzEK 
na DodDwe i oa splata llpolfli

P o trzeb ny w łasn y k ap ita ł o d 1 0 —  1 5 p ro c, 
o d k w o ty p o życzk o w ej, k tó ry o szczędz ić 
m o żn a w m ały ch ra tach m iesięczn y ch , a- 

m o rty zacja 6 -8 p ro cen t.

Gdańsk, H ansap la tz 2 b .

L IC Y T A C JA  P R Z Y M U S O W A
D n ia 2 2 m arca b r. o g o d z . 1 0 -te j sp rzed aw ać b ę­

d ę n a jw ięce j d a jącem u z ,a g o tó w k ę u p . M ajera 
N atan a C h o lew y w  G o lu b iu p rzy R y n k u : 

fo rtep ian , g ło śn ik rad jo w y , 1 b ib lio teczk ę , 1 le­
żan k ę z n arzu tk ą, 1 stó ł o k rąg ły , 4 k rzes ła p o - i (_ _ ) L itw in , k o m . sąd . w  G o lu b iu .
k o jo w e, 1 m ały sto liczek , 1 to a le tk ę z o w a ln em ----------------
lu trem , 2 n o cn e sto lik i, 1 k an ap ę, 1 stó ł o w a ln y ,; L IC Y T A C JA  P R Z Y M U S O W A . 
6 k rzeseł sk ó rą o b ity ch , 1 b u fet z lu s trem , 1 re-1 _ . , , ,
g a ł sto jący i 1 k red en s. I D n !a ,2 1 1?arc? b r* 0 £o d z- 1 O'te’ sp rzed aw ać b ę-

, i i • . d ę n a jw ięce j d a jącem u za g o tó w k ę u p , H ip o lita
(-) L itw in , k o m . sąd . w  G o lu b iu . (D;b ie’ a K am erze :

1 ja łó w k ę, 1 c ie lak a, 1 m aszy n ę d o szy cia i ro­
w er sta ry .

(— ) L itw in ,  k o m . sąd . w G o lu b iu .

L  fĆ  Y T  A  C  JA P R Z Y M U S C W A i  
D n ia 2 1 m arca b r. o g o d z , 1 1 -te j sp rzed aw ać b ę-! 

d ę n a jw ięce j d a jącem u za g o tów k ę w  Jó zefac ie : 1 

1 g arn itu r p aro w y d o m łócen ia. 
Z b ió rka ref lek tan tó w p rzed m ajątk iem .

(— ) L itw in , k o m . sąd . w G o lu b iu .

L I  C Y T  A  C  J A  P R Z Y M U S O W A .
D n ia 2 2 m arca b r, o g o d z , 1 6 -te j sp rzed aw ać b ę­

d ę n a jw ięce j d a jącem u za g o tó w k ę u m ałż . A n to­
n ieg o i M ag da len y W ło d arsk ich w  G o lub iu u l. W o­
d n a:

1 u m y w alk ę , 2 n o cn e sto lik i i 1 k an ap ę, 

(— ) L itw in , k o m . sąd , w G o lu b iu .

Po przeprowadzeniu grunjo- 
wnego remontu jest mój 

ŚRUTOW NIK  
i kaszkarnia

od poniedziałku, dnia 21 b. m.

P rzy rzek a jąc rze te ln ą o b słu g ę .

J. TOBOLSKI
ul. Ogrodowa

PIERW SZE NAJNOW OCZEŚNIEJSZE KINO DŹW IĘKOW E  

„SŁOŃCE** 
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

Baterje anodowe
= = : co d zien n ie św ieże n a sk ład z ie =  

R ep arac je oraz p rzeb u d o w ę sta ry ch 

o d b i rn ik ó w n a n o w e ty p y w y k o n u je s ię 

P U T fach o w o i p o d g w aran c ją

Fr. Biały, Wąbrzeźno
u l. M arsz . J. P iłsu d sk ieg o 7 9 T e le fo n 4 6
Zakład złotniczo-zegarm. - Dział radjosprzętu i rowerów

PRZETARG

DOSIU I ŁAZIENEK
Związek Inw. W oj. R. P. W ąbrzeźno  

przedzierżawi od 15. 4. b. r. 

KIOSK I ŁAZIENKI 
na Podzamku

ca ło śc i lu b o d d z ie ln ie . P ierw szeń stw o zastrzeg aw

zarząd d la cz ło n k ó w Z w . In w , W o j. R . P . S k ład an ie 

o fe rt d n ia 3 1 . b m , u sk arb n ik a G o go lew sk ieg o u l. 

M arsz . P iłsu d sk ieg o z za łączen iem w ad ju m z ł 2 5 , 

k tó re p o n ieu w izg lęd n ien iu o ferty s ię zw raca.

O tw arcie o fert d n ia 2 . 4. b r. o g o d z .. 1 1 p rzed 

p o łu d n iem .

2 osoby na 1 bilet
Dziś w piątek, dnia 18 bm. o g. 8,15 po raz ostatni

P rem jera n a jp o tężn ie jszego 1 0 0 % d źw ięk o w o -śp iew n o -m ó w io - 
n eg o p rzebo ju w o jen n eg o p o d ty tu łem 

„Siedem Orłów" 
9 czy li (MIŁOŚĆ I BOHATERSTW O LOTNIKÓW )

W  ro lach g łó w n y ch : Collen More i Gary Cooper 

W sobotę kino nieczynne

sza

P o d a je s ię d o p u b liczn ej 
w iad o m o śc i, że n a p o lach 
m aję tn o śc i N ie lu b w y ło ­

żo n o

TRUCIZNĘ
Matthes, w łaśc . d ó b r

6 pokojowe 

mieszkanie 
z łazienką do wyna­
jęcia  z dniem  1. IV. br. 
P isem n e zg ło szen ia sk ie­
ro w ać d o „G ło su W ąb.'* .

SZUKACIE  
k s iążk i p rzy jac ie la , k tó­
ry d a w am w sk azó w k i w  
k ażd y m m o m en c ie ży c ia? 

Ż ąda jc ie p ro sp ek tó w :

Kieszonkowa Ency­
klopedia Popularna 
Kraków, Jó ze fitó w 1 0 .

0000  
uinutim  
czy ste j rasy k u r jas trzę- 
b iaty ch P ly m o u th - R o ck 

m a n a sp rzed aż

J. Korzyński
u l. W o lno śc i 2 4

QQOQ
Gmina Jaworze 

przedzierżawia 

polowanie 
o k o ło 5 5 4 h a d n ia 2 1 . I II .  
3 2 r . o g o d z . 3 w lo k a lu 

szk o ln y m

Przewód. Spółki Łowieckiej
Kalinowski

Następny program ostatni przedświąteczny w nie­
dzielę, 20 o 4, 6,15 i 8,45 i w poniedziałek 21 o 8.15 

wielki podwójny program i 2 osoby na 1 bilet 

„DZIEW CZYNA Z PIEKŁA" 
W  ro lach ty t. Mary Astor i Rober Armstrong

o raz Buck Jones k ró l co w b o y ó w w  f i lm ie p . t.

„COW BOY I KSIĘŻNICZKA"
Cały wielki tydzień kino nasze jest nieczynne.


